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- Czy pójdziesz ze mną do kina? 

- Niel 

- Nie wiem, czy wiesz, że ja nie wszyst- 
kim dziewczynom daję takie propozycje... 

- Aja nie wszystkim chłopakom odma- 
wiam! 


- Jesteśmy umówieni na trzecią, tak? 

- Tak! A o której przyjdziesz? 

- Przyjdziesz do mnie? 

- Z przyjemnością! A gdzie mieszkasz? 


Wiesz, gdzie jest apteka? 


Nie wiem! 
To zaraz obok! 
” ” ; 
Dwa wróble siedzą na drutach telefonicz 
nych | 
- Czujesz?... Ależ on ją musi kochać!!! 


Czuję! Ta rozmowa parzy w lapki! 


Dzielny kowboj przyjechał do swo- 


TELrO MMALCĄ MÓGŁBY 
Z PANIĄ- TAŃCZYĆ DO 
BIAŁEGO RANA, 


R 


""] MYŚLI PAN. 
ŻE WTEDY IUZ 
BY SIĘE NAUCZYŁ Z 


jej ukochanej. Uwiązał konia pod 
oknem i zapowiedział: 

- Stój tu spokojnie. Jeśli zjawi się 
ojciec Mary, wyskoczę przez okno i 
uciekniemy!!! 

Po pewnym czasie ktoś energicz- 
nie stuka do drzwi. Kowboj wyskaku- 
je przez okno. Drzwi uchylają się, 
koń wsadza teb i cichutko zawiada- 
mia: 

- John! Nie denerwuj się, zaczęło 
padać. Czekam w sieni! 

W dyskotece: 

- Zatańczysz następny taniec? 

- Z przyjemnością! 

- To świetnie, nareszcie będę miał 
gdzie usiąść! 


Łaskotki nadesłali: 

Majka Włosek z Kalisza, 
Irka Danecka z Poznania, 
Mirek Zawada z Zawad, 
Eryk Mróz z Kutna. 
Dzięki. Proszę więcej - 
niedołaskotane ONO! 


NIEUSTAJĄCY 
KONKURS 


Wspólnie z redakcją *Auto-Motor-Sportu" 
mamy dla was propozycję pysznej zabawy. 
Co miesiąc można wygrać albumy samo- 
chodowe, modele samochodów i kwartalne 
prenumeraty obu naszych pism, a co kwar- 
tał - motorower, motorynkę bądź skuter. 

ZASADY KONKURSU 

W każdym numerze *Auto-Motor-Sportu" 
| w każdym wydaniu "Świata Młodych” dru- 
kowane są połówki zdjęć samochodów 
i motocykli. Waszym zadaniem jest wycię- 
cie obu połówek, dopasowanie ich do sie- 
bie, naklejenie czterech pełnych zdjęć na 
kartę pocztową i wysłanie jej do nas, do 
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DWIE POŁÓWKI 


"Świata Młodych” (ul. Mokotowska 24, 00- 
561 Warszawa). Trzeba jeszcze dopisać 
nazwę każdego pojazdu (uwaga! - wystar- 
czy podać markę, np. SKODA). Trzeba 
skompletować cztery zdjęcia, ale nie muszą 
one pochodzić z jednego miesiąca, mogą to 
być np. trzy z grudnia i jedno ze stycznia. 
Ważne, by były cztery i by połówki pasowa- 
ły do siebie. W comiesięcznym losowaniu 
biorą udział karty, które dotrą do "Świata 
Młodych” do 15 każdego miesiąca. Co 
kwartał wszystkie nadesłane kartki brać bę- 
dą udział w losowaniu nagrody głównej. Mi- 
tej zabawy i powodzenia! 


„auto. sport 
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Nie powiem, żeby mnie listy zasy, y 
wały, bo to nieprawda, ale szczarze m 
wiąc cieszę się z tego, bo poczta | je, 
ma pełno roboty, a poza tym - trochę ir, 
jednak do mnie dociera. Najczęściąj 
konkursowych, ale zdarza się też czy. 
sem coś innego. 

Oto Piotrek Gościniak za Szczecina 
donosi, że widział, jak na bazarze 
dwóch rosyjskojęzycznych sprzedawąto 
małpy. Gdy pytano ich, jakie to matpy, 
odpowiadali: "Jak to jakie? Żywar. | ra 


dowód pociągali za łańcuchy, na koń- 
- each których byty małe, przerażone, pi- 
_ szczące zwierzątka. Pr 
'__ A potem przyszli panowie policjanci, 
_ zabrali rosyjskojęzycznych i małpy. Nikt 
_ ich już potem na bazarze nie widział. 
Ewa i Kaśka ze Świdnicy pytają, czy 
' to prawda, że zespół New Kids On The 
_ Block rozwiązuje się w tym roku? Odpo- 
| wiadam: tak mówią. 
| Wszystkich, którzy jeszcze dziś przy- 
_syłają listy i kartki z informacją, że na 
R djęciu opublikowanym w numerze bar- 
_ bórkowym są górnicy, pozdrawiam ser- 
_ decznie. Rzecz jednak w ym, ke sa 
jórnicy, tylko piłkarze olimpijskiej re 

LĄ Polski, którzy wybrali się 
go czasu na wycieczkę do Wieliczki. 
rs już rozwiązany, nagrody wysła- 


kl 


Marta Bezdzietna z Wrocławia na wSspa 
„lej pocztówce z Nowego Jorku (te neony, 
| światła samochodów...) napisała, że nie 


może to DYĆ nikt inny, tylko "wspaniały, miły 
nan, doskonały aktor i piosenkarz Jan Kobu 

L„owski. Też pudło, ale skojarzenie dobre 
"Najbardziej pasuje mi Phil Collins. Tylko 

rochę nie zgadza się ta długa głowa, ale 

ostatecznie, stosując karykaturę, można mu 
tę głowę wydłużyć i wszystko będzie O.K." - 
jsała Magda Szweda ze Świętochłowic. 
| była bliska prawdy. Tylko z tą głową to rze- 
iście coś nie tak, bo Phil Collins ma ją 
bardziej w kształcie księżyca w pełni... 

"Myślę, że to skrzyżowanie: żyrafa + del- 

fin + mały hipopotam + kanarek = PAVA- 

ROTTI. TAK!!! - PAVAROTTI" - tak sądzi 

ŻONKIL z Myśliborza. 

Ostatnia była odpowiedź Pawła Mały- 
szewskiego z Końskich, któremu opis do 
złudzenia przypominał goryla afrykańskiego 
(uwaga - pytanie kontrolne: czy są jakieś in- 
ne goryle poza afrykańskimi?). 

Paweł też nie zgadł. 

To znaczy - nie zgadł nikt, ale jednocze- 

śnie wszyscy wygrali. Chodziło bowiem o 

pobudzenie Waszej wyobraźni. Siła skoja- 

_rzeń jest wielką siłą! 

A facet, o którego pytałem, nazywa się... 

Mick Jagger. Ostatnio bardzo głośno o nim i 

 ozespole The Rolling Stones. Jagger uczcił 

_ nadejście Nowego Roku wydaniem szaleń- 

_ czego balu w swojej posiadłości. Zaprezen- 

tował gościom kilka kawałków ze swojej naj- 

_ nowszej płyty. Nie wykluczył też, że jeszcze 

wtym roku Stonesi znów wejdą do studia, 

agrać razem kilka piosenek. 

|ymczasem wkrótce potem okazało się, 

że z zespołu odchodzi Bill Wyman. Doszedł 

do wniosku, że skoro może być dziadkiem 
większości swoich słuchaczy, to chyba już 
pora przestać się wygłupiać i zacząć zajmo- 

__ wać poważnymi interesami. 55-letni Wyman 
ma tyle forsy, że starczy do końca życia je- 

mu i jego spadkobiercom, jeśli w między- 

czasie wszystkiego nie przehulają. 

Jak to więc będzie z zespołem Rolling 

Stones, który już od prawie trzydziestu lat 

plącze się po scenach całego świata? Fani 

wierzą, że Mick i jego koledzy - starsi pano- 
wie - dadzą jeszcze głos tak, że publika ze- 
mdleje. 

Jeszcze dwa słowa o styczniowej akcji 

Jerzego Owsiaka - Wielkiej Orkiestrze Świą- 

tecznej Pomocy. Okazało się, że jeden z 

posłów zaproponował innym, by włączyli się 

do akcji i uszczknęli co nieco ze swoich diet. 

Na apel odpowiedziało dziewięć osób (kto 

wie, ilu posłów jest w Sejmie?). 

Jeden bardzo ważny polityk powiedział 
oficjalnie, że on się do akcji nie przyłączył, 
bo nic o niej nie wiedział - nie poinformowa- 
_. nogooniej... 

Jeszcze inni twierdzili, że się nie przyłą- 

czyli, bo Owsiak to niepoważny facet. 

__ Dzięki temu niepoważnemu facetowi ze- 
brano pieniądze na ponad dwieście opera- 
cji... 

Uwaga! Uwaga! Konkurs! 

Co to jest: stoi i sapie, dyszy i dmucha... 

Dla ułatwienia dodam, że nie jest to lokomo- 

tywa. 

Na odpowiedzi czekam dziesięć dni. Ru- 

szcie głowami! 

Pa! 

BUFETOWY 

Fot. Mieczysław Włodarski 


Iskierka zazdrości 

Niedawno minął rok. odkąd otrzyma 
łam od Was odpowiedź na mój poprzedni 
list. Przypomnę w skrócie, o czym pisa 
lam. Do mojej klasy chodziła dziewczyna, 
która starała się zawładnąć klasą. Prosi 
łam Was o radę, co robić w takiej sytua 
cji. Wasze rady pomogły nam, ale gdy już 
wszyscy zaczęliśmy się powoli zmieniać, 
Ona (jej imienia nie będę wymieniać) wy- 
jechała na dwa lata do Francji. Niedawno 
przyjechała w odwiedziny. Zareagowa- 
łam podobnie, jak jeszcze kilka moich ko- 
leżanek: byłyśmy zdenerwowane. Może 
dlatego, że Ona od razu stała się cen- 
trum zainteresowania, nawet nauczyciele 
zagadywali ją podczas lekcji. Na nowo 
wznawia się w nas uczucie lekkiej niena- 
wiści. Na tym chyba skończę mój list. Są- 
dzę, że mogę oczekiwać odpowiedzi z ra- 
dą, co zrobić z tą "iskierką zazdrości”. 
Renata 


Droga Renato, rada o którą prosisz, 
brzmi następująco: pozbądź się jak 
najszybciej tej nieszczęsnej "iskierki" 
i bardzo dokładnie przyjrzyj się 
sobie. Czy Ci się aby w ostat- 
nich czasach nie popsuł cha- 
rakter? Wygląda na to, że 
wyhodowałaś w sobie kil- 
ka niezbyt miłych i nie 
wzbudzających sym- 
patii otoczenia 
cech... Zastanów 
się: dziewczyna, 
której nie lubisz, 
wyjechała. Masz 
ją z głowy. Nie lu- 
bisz jej jednak nadal, 
choć w niczym już Ci nie 
przeszkadza i choć, co sama 
przyznajesz, jeszcze przed wyja- 
zdem zaczęła się zmieniać na lep- 
sze. A gdy "Ona" przyjeżdża z krótką 
wizytą, Ciebie zżera zazdrość na tyle sil- 
na, by skłonić Cię do napisania listu do 
gazety i mówienia o "lekkiej nienawiści”. 
Renato, to nie "Ona" jest okropna - to Ty 
zawsze musisz być w centrum uwagi. I 
nie znosisz nikogo, kto choćby na chwilę 
tę uwagę otoczenia od Ciebie odciągnie. 
Jeśli ten ktoś opowiada ciekawe rzeczy o 
obcym kraju i jest oczywiste, że ludzie 
będą się do niego garnąć przez te kilka 
dni, zanim nie wyjedzie - Ty uznajesz te- 
go 'ktosia” za wroga. Choć wiesz, że jego 
pobyt nie potrwa długo... Przemyśl to! 


Kochani! 

Piszę do Was, bo mam wielki problem 
z Mamą. Któregoś dnia obraziła moje 
uczucia - dała mi do zrozumienia, że je- 
stem smarkata i że nie powinnam jej mó- 
wić, co i jak ma robić. Mam świadomość 
tego, że mnie odrzuciła i to mnie boli. Nie 
mogę się z Mamą pogodzić, gdyż ona te- 
go nie chce. Poradźcie, co mam robić. 
Obrażając Jego Mama nie wiedziała (lub 
nie zdawała sobie sprawy), że ja Go lubię 
i kocham. On o tym nie wie. Gdyby się 
dowiedział, próbowałby z Mamą poro- 
zmawiać i popsułby całą atmosferę jakie- 
goś lekkiego zaufania Mamy do niego. 
Proszę czytelników "ŚM", żeby odezwali 
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się do mnie = lubię otrzymywać listy I kart 
ki. Jeśli Ona lub On Was zawiedli - napi 
szcie do mnie. Mam w tym dużą prakty- 
kę Ajnsztajn | 


Cóż, Ajnsztajnie, trzeba przyznać, że 
Twój list jest mętny i niemal tak trudny do 
zrozumienia jak teoria Elnsteina. Nie mo* 
żemy Ci niczego sensownego poradzić, 
dopóki nie napiszesz nam cze oś więcej 
o swoich konfliktach z mamą. Życzymy Ci 
udanego listul 


Kochani! l 
Mam 13 lat, Waszą gazetę czytam od 
1,5 roku. Bardzo mi się ona podoba, na- | 
prawdę jest ekstra. Każdy może znaleźć | 

w niej coś dla siebie. Zawsze czytam w 
"ŚM" "Pocztę" - moim zdaniem | 

jest to bardzo interesująca ru- 
bryka. Nie tylko można napi- | 
sać do niej o swoich pro- 
blemach, radościach, | 
spostrzeżeniach, ale 
można też otrzy- l 
mać DOBRĄ RA- 
DĘ i wsparcie. l 
Wasza ga- | 
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na 6, ale jest I 
jedno "ale" - "Poczta fanów”. Przestała mi 
się ona podobać, gdy przestałam słuchać I 
NKOTB. Gdy słuchałam Kidsów, nie 
przeszkadzały mi kłótnie między ich zwo- l 
lennikami a fanami DM, ale teraz napraw- 
dę uważam, że to nie ma sensu. W jed- I 
nym *"Światku” drukujecie list zrozpaczo- 
nej "Jordanki", która skarży się na jakąś | 
"depeszówę" czy "metalówę", w następ- 
nym odwrotnie i tak *w kółko Macieju”. I 
Czy nie uważacie, że to już jest trochę 
nudne? Ja tak. Moim zdaniem można by | 
zmienić tę rubrykę na inną - na przykład I 
drukować wiersze czytelników lub ich li- 
sty o pierwszej miłości. Co Wy na to? No | | 
i co o tym sądzą inni czytelnicy? Przy 
okazji pozdrawiam całą swą klasę VIIf i I 
wychowawczynię, panią Elżbietę Glinkę. 
Muzzy | 


Przeciwników "Poczty fanów”, jak i I 
zwolenników, jest wielu, Czekamy na li- | 
sty w tej sprawie! 


Żegnam i kłaniam się w pas. 
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Kochani! 


> Sprawiliśmy Wam dziś przykrą nie 
spodziankę. Poszliście jak zwykle do 
kiosku po "Świat Młodych” - a on jest 
droższy o 1000 złotych. Mamy nadzie- 
ję, że żaden z naszych stałych Czyte|- 
ników nie zrezygnował z tego powodu 
z zakupu pisma. Zapewniamy Was - 
nie mieliśmy innego wyjścia. Żeby nasz 
tygodnik mógł wychodzić, musi mieć 


cenę 8000 zł. Wszystko wokół drożeje 

nasze koszty też rosną 

Ci, którzy zaprenumerują "Świat Mło 
dych”, oszczędzą nieco pieniędzy i bę 
dą mieli szansę wygrania atrakcyjnej 
nagrody. 

Kupon prenumeraty na stronie 13 


REDAKCJA 


ań 
WIATA 


KLUB 


VŁODYCH 


Cyganka 
wywrózyła 


Kolejną supernagrodę "ŚM" wy- 
losowała uczennica III klasy SP nr 
79 w Łodzi - Bogusia Pela. Jak 
nam powiedziała uszczęśliwiona 
laureatka, dwa tygodnie wcześniej 
Cyganka wywróżyła jej, że otrzy- 
ma coś cennego... | jak tu nie wie- 
rzyć wróżbom?  , 

Jako nagrodę Bogusia wybrała 
sobie *Kronikę Ziemi”, walkmana, 
kucyka Pony (zabawkę) oraz kal- 
kulator i zegarek. Na co dzień Bo- 
gusia interesuje się plastyką 
(uczęszcza na zajęcia plastyczne 

„ i podobno ma spory talent), a tak- 
_ że poezją (pisze wiersze!). Nigdy 
jeszcze nic nie wygrała w konkur- 
sie, dlatego jej radość była po- 
dwójna. Gratulujemy i życzymy 
szczęścia w kolejnych konkur- 
sach, których nie zabraknie 

w "Świecie Młodych”. 
(ab) 


irzej Baczyński 
| 


SUPERNAGRODA 


Połarta wn 54 
ozdrawiam wszystkie WYZNAWEŚY 
"Światowej", Rozkręcająć Sprawę, nią 
przypuszczałam, że będzie to miał A 
miłe następstwa. 

Słowo honorul Ale żeby nie zą 
kać kota, czyli Listy, na śmierć, Próg. 
nuję chwilę zadumy (dr O (W, Kon. 
struktywne wnioski. Co Wam się podą. 
ba (tylko nie piszcie, że WSZYSIKO, BG ( 
już wiemy), a co nie, co byście chciej 
zmienić, czego brakuje etc. P 
"Światowej" w Waszych rękach i liczę, 
że będzie to przyszłość świetlana, Po 
prostu = nie może yć inaczej, 

ROCK LISTA 


ł 
1. "Światła. i kamery” - DE MONO 
2. ez i Ameryka” - EMIGRANCI" ? 


"Son of the Blue Sky” - WILKI (4, 16) 
3. "Oprócz" - GOLDEN LIFE (5, 9) 
4. "Nabrani" - T. LOVE (2, 16) 
"Aborygen" - WILKI (7, 3) 
*5."Mój dom” - IRA (6, 16) 
"To CO czujesz, to co wiesz” - 
BRYGADA KRYZYS (5, 5) * —-. 
6. "Człowiek z liściem” - 
ELEKTRYCZNE GITARY (7, 10) 
AOEJALEWELIŻACZ)| 
"Jedwab" - RÓŻE EUROPY (9, 15) 
7.*King" - T. LOVE (8, 2) 
*Śląska piosenka” - PIERSI (8, 15) 
8. "Wyprawy” - MANCU (10, 6) 
"Moje oczy” - SZTYWNY PAL 
AZJI (nowość) 


- _9. "Wydaje mi się, że grzeszę” - 


ATRAKCYJNY KAZIMIERZ I 
CYGANIE (10, 6) 
10. "Jak statki na niebie” - DE MONO 
(nowość) 
"Yeah, yeah, yeah" - TUBYLCY 
BETONU (nowość) : 
LISTA PLAKATOWA 
[a(e74=1-];(0))7 
WILKI 5 ; 
„ BON.JOVI. 
IWO 
ERASURE - 
UGLY KID JOE 
BRYAN ADAMS 
DŻEM. 
. DIRE STRAITS 
ROXETTE 
No i oczywiście: GUNS'N'ROSES, 
METALLICA i.inni, których obecność na 
naszej liście jest tak oczywista jak to, że 
świeci słońce. Zresztą, jak twierdzicie - 


«przy muzyce ze "Światowej" słońce 


świeci mocniej. 
PRZEBÓJ ŚWIATA 

NOVEMBER RAIN - GUNS'N' ROSES 
I WILL ALWAYS LOVE YOU - WHIT- 
NEY HOUSTON 
MARIA MAGDALENA - SANDRA 

Głosujemy na 5 polskich piosenek, 
trzech wykonawców dowolnej płci i na: 
rodowości oraz jeden superprzebój. 
Do kartki dołączamy kupon Listy 


Przebojów. Na razie! : 
BOŻENA SITEK 


_ Porównaj kod paskowy swojej Karty 
__ Klubowej z kodem wydrukowanym 
_ obok (policz cienkie i grube kreski na 
kę przemian). Jeśli są identyczne, zawia- 
ty 
j 
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dom nas natychmiast. 
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„pięć lat temu ciężko chorowałam na 
„avki. Nie wolno mi było się przemęczać. 
pd dwóch lat znowu ćwiczę na wuefie. 
cę być biegaczką długodystansową. 
„gam codziennie ponad 7 km. 

— 0d roku się odchudzam. Nie robię tego 
hezmyślnie, po prostu zrezygnowałam 
z tłustych potraw i słodyczy. Mama jest 
„rzeciwna mojej diecie i mojemu biega- 
niu, nie chce mi powiedzieć, dlaczego. 
po każdym biegu, po którym wracam 
zmęczona i spocona, mama mówi, że ją 
wykończę, że wszystkie nerwy ma po- 
osute... W domu codziennie jest piekło. 

* Sąsiedzi jej tłumaczyli, że nie ma racji, 
hez skutku. Był u nas nauczyciel wuefu 
jteż nic nie wskórał. Babcia popiera ma- 
„a tata nic nie mówi, myślę, że nie 
chce dolewać oliwy do ognia. 

_ Mama twierdzi, że jest wychowana ina- 
czej, po staroświecku i że mnie też da ta- 
kie wychowanie. A przed sąsiadkami się 
użala, że jak "*to” było małe, to było takie 
grzeczne. 

> Może jest w tym i moja wina, bo jej py- 
skuję. Poradźcie mi, co robić? 


L 


Magda 


taroświeckie 
wychowanie 


Starzy mają nieustające kłopoty z młodymi, młodzi nie mogą, 
nie chcą, nie potrafią dogadać się ze starymi. 


Dostaliśmy list od piętnastolatki, 
która nie umie porozumieć się z matką. 


w ten sposób znajdziesz większe grono 
przyjaciół. Radzę Ci, spróbuj zaintereso- 
wać się czymś innym, to może być sku- 
teczniejsze. 

Agnieszka 

Droga Magdo! 

Miej odwagę, żeby przeciwstawić się 
matce. Nie jesteś przecież malutkim dziec- 
kiem. Myślę, że Twój tata na pewno Cię 
poprze. Z drugiej jednak strony może ma- 
ma dba po prostu o Twoje zdrowie, wie 
coś, o czym nie chce Ci powiedzieć, nie 
chce, żebyś znowu miała kłopoty z nerka- 
mi. Porozmawiaj najpierw z tatą. Jeśli za- 
kaz biegania to tylko kaprys mamy, to po- 
staw na swoim. 

Iza 


Poprosiliśmy dziewczyny z Il klasy XLVIII 

W Warszawie, żeby napisały do Magdy. 

ądzimy, że najlepiej poradzi ktoś, kto ma 
podobne doświadczenia. 


Cześć, Magda! M 
Według mnie twoja mama nie ma racji, 
ale niestety trzeba się jej słuchać. Spróbuj 
Jednak powiedzieć jej, że w końcu to jest 
twoje życie i że to ty powinnaś wybierać, jak 
chcesz żyć, a nie ona za ciebie. Nie przery- 
Waj biegania, przekonaj ją, że to jest dla 
iebie najlepsze i najważniejsze. 

Jeśli będziesz musiała odchudzanie prze- 
Iwać, to nie przejmuj się, niektórzy chłopcy 
__ lubią, gdy dziewczyna jest przy kości. 
Justyna 


Magdo! 
„ Myślę, że twoim głównym problemem 
JEst samotność. Biegasz tak naprawdę tyl- 
40 po to, żeby schudnąć, bo myślisz, że 
4 


t 


"gwa 


Hej, Magdo! 

Bardzo dobrze Cię rozumiem, sama mam 
podobne problemy. Te wieczne kłótnie 
z mamą wykańczają mnie. Praktycznie nie 
mogę nigdzie wychodzić. Nikt z moich przy- 
jaciół nie podoba jej się, a szczególnie mój 
chłopiec. 

Nasze mamy są nadopiekuńcze. Wiem, 
że mama mnie kocha i nie chce, żeby mi 
się coś stało, ale myślę, że trochę przesa- 
dza. Staram się nie rozczulać nad sobą, bo 
kiedyś w końcu będzie lepiej. Trzymaj się, 
a jeśli będzie ci bardzo źle, napisz do mnie. 
Adres czeka w redakcji. 

Kaśka 


Magdo! 

Myślę, że dziewczyny wychwyciły to, co 
najważniejsze. Pozostaje mi tylko podsu- 
mować to, co powiedziały. 

Po pierwsze: powinnaś - tak jak ci radzi 


Iza - sprawdzić, czy opory mamy nie wynr 
kają z czegoś, co wie o Twoim stanie zdro- 
wia. Porozmawiaj o tym z mamą. Nie od 
rzeczy byłaby konsultacja z lekarzem szkol- 
nym. Być może rzeczywiście istnieją jakieś 
powody do ograniczenia wysiłku Może 
podpowie Ci coś na temat diety. Jeśli oka- 
że się, że nie ma żadnych przeciwwskazań 
zdrowotnych, zdanie lekarza może być 
ważnym argumentem dla mamy. 

Po drugie: myślę, że i mama, i Ty nie bar- 
dzo umiecie z sobą rozmawiać. Mama 
odwołuje się do swojego "staroświeckiego 
wychowania”. Ty - jak sama wspominasz - 
«pyskujesz”. Spróbuj, choć nie będzie to ta- 
twe, doprowadzić do nieco innego sposobu 
rozmawiania. Tu uwaga bardziej ogólna - 
nasze rozmowy nie zawsze służą porozu- 
mieniu. Często mówimy rzeczy, które nie 
wyjaśniają źródła konfliktu, lecz raczej służą 
zaciemnieniu. Mam tu na myśli czepianie 
się o byle co i nadmierne uogólnianie: je- 
steś niedobra, nie rozumiesz mnie, mnie 
inaczej wychowano. 

Spróbuj dowiedzieć się, o co mamie cho- 
dzi, kiedy powiada, że jest *wychowana po 
staroświecku”. Porównywanie Ciebie obe- 
cnej z grzecznym dzieckiem, którym byłaś 
przed laty, może świadczyć o trudnościach 
mamy w dostosowaniu się do nowej sytua- 
cji. Pomyśl - przez wiele lat miała do czy- 
nienia z małym dzieckiem. Teraz w domu 
pojawiła się 'nowa”, prawie dorosta osoba. 
To może być dla niej trudne. Spróbuj i o tym 
porozmawiać. Koniecznie życzliwie! Nie 
możemy wymagać zrozumienia od kogoś, 
kogo sami nie chcemy zrozumieć. 

Trzecia sprawa to problem Twojej indywi- 
dualności, potrzeby odrębności, samodziel- 
nego decydowania o swoich sprawach. Są 
to dążenia zupełnie naturalne, świadczą 
o dorastaniu. Masz do nich prawo. Agnie- 
szka podejrzewa, że kryje się za nimi sa- 
motność. Nie wiem, czy tak jest. Agnieszka 
zwraca tu jednak uwagę na sprawę szerszą 
- może warto przemyśleć - co tak naprawdę 
w tym bieganiu jest dla Ciebie ważne. Nie 
po to, żeby zrezygnować. Po to, żeby być 
bardziej świadomym samego siebie. 

Na koniec propozycja zabawy dla Magdy 
i dla tych, którzy mają kłopoty z mamami: 
spróbujcie na parę minut wejść w rolę ma- 
my. Popatrz na siebie jej oczami, zachowuj 
się tak jak ona. Namów mamę, żeby przez 
chwilę pobyła Tobą. Myślę, że sporo się 
o sobie dowiecie. Niestety, nie każda mama 
się na taką zabawę zgodzi. 

DAGNA ŚLEPOWROŃSKA 
psycholog 


| 


| 
| 


To nie przesada! Świat może się 
skończyć niemal każdego dnia. 
Kiedy - to zależy od nas. 

Od tego, czy dochodzić będzie 

do katastrof wielkich tankowców, 
jak chociażby niedawno 

tej u wybrzeży Szetlandów. 

Od tego, czy dalej w takim 

tempie niszczyć się będzie puszczę 
amazońską, dżunglę, sawanny... 


Dziura ozonowa i efekt cieplarniany też 
mogą nas szybko wykończyć. A przecież 
sami go wywołaliśmy! 

Wszystko to dzieje się gdzieś daleko, w 
świecie, o setki, tysiące kilometrów od na- 
szych domów. Czy to znaczy, że jesteśmy 
bezpieczni? Czy dookoła nas wszystko 
jest w porządku? 


Wystrzelać łosie! 


| jeszcze na dodatek większość jeleni w 
Polsce. Wiecie, kto wydał zarządzenie mo- 
gące doprowadzić do takiej sytuacji? Nie 
kto inny jak MINISTER OCHRONY ŚRO- 
DOWISKA, ZASOBÓW NATURALNYCH I 
LEŚNICTWA, pan Zygmunt Hortmano- 
wicz. Poinformowało o tym wiele gazet, 
między innymi tygodnik "Polityka”. 

Skądinąd wiadomo, że łosi jest niewiele, 
więc zbyt dużo amunicji, bomb lub trutki 
się nie zużyje (no, chyba, żeby któryś był 


Pojutrze 


KONIE 


| cwany i dłużej uciekał...). Trzeba jednak 


będzie uważać, żeby zabijanych zwierząt 
zbytnio nie poharatać, bo - jak podaje 
Wielka encyklopedia powszechna PWN - 
poroże ma zastosowanie w przemyśle ga- 
lanteryjnym (np. oprawy do noży), ze skóry 
otrzymuje się znakomity zamsz, a chrapy 
to prawdziwy przysmak... 


Łapaj łososia! 


Jak wiadomo z lekcji biologii duża grupa 


| łososi żyjących w morzach i oceanach 


wpływa w okresie tarła do rzek, by złożyć 
ikrę. Gdy wpłyną na przykład do górskich 


|| potoków w Kanadzie, święto mają wszyst- 


kie zwierzęta mięsożerne. Zwłaszcza leni- 


li we niedźwiedzie, które wchodzą wtedy do 
|| wody i łapami bez problemu chwytają ryby. 
| 
| 


Jest ich tyle, że mogą nawet przebierać... 


W Polsce nie ma wprawdzie niedźwie- 
dzi, ale łososie też nie mają łatwego życia. 
Rozpoczynając marsz w górę rzek wpada- 
jących do Bałtyku, narażają się na niebez- 
pieczeństwo, przy którym niedźwiedzie ła- 
py to miła pieszczota. 

W poprzek rzek rozstawia się sieci. Cza- 
sem montuje się na nich długie, ostre haki 
- wtedy ryba łatwiej się złapie. Albo całe to 
kłusownicze urządzenie podłącza do sieci 

wysokiego napięcia. ; 
Połowy bywają bogate. Świad- 
czą o tym zarówno wydobywane 
przez policję sieci, jak też liczba 
straganów rybnych w wojewódz- 
twach słupskim i koszalińskim. 
Łososi i ikry jest na nich mnóstwo. 
| nikomu nie przyjdzie do głowy, 
że oto ma przed sobą bestialsko 
zamordowane ryby, w dodatku za- 


74 
mordowane w czasie, gdy należy objąć je 
szczególną ochroną. 


Epitafium dla Borysa 


Były sobie rysie. Mieszkały spokojnie w 
Puszczy Białowieskiej i miały się dobrze. 
Kiedyś kilku z nich założono specjalne 
obroże z nadajnikami. Naukowcy chcieli 
jak najwięcej dowiedzieć się o życiu dra- 
pieżników. Dzięki nadajnikom mogli badać 
ich obyczaje, reakcje. 

Najpierw zginął Makary. Pozostała po 
nim tylko obroża... Prawdopodobnie 
wpadł w sidła. Potem zamilkł nadajnik Ba- 


zylego. Najdłużej trzymał się Borys, ale 
jemu się nie udało. 

Szanse na złapanie kłusowników są nie 
mal zerowe. Oni mają broń, a straźnicy le 
śni nie. W dodatku boją się o swoje domy 
rodziny. Na targowiskach w miejscowo- 
ściach położonych na wschodzie Polski 
można bardzo tanio kupić wnyki i sidła. A 
potem zastawić je i czekać. 

Podobno istnieją wsie, w których kłusują 
wszyscy mieszkańcy, także staruszkowie | 
dzieci. 

A ty? 


Przybysze z republik byłego ZSRR przy- | 


wożą do Polski mnóstwo rozmaitych zwie- 
rząt. Jaszczurki upychają po kieszeniach, 
psy usypiają i chowają w walizkach lub ba- 
gażnikach samochodów, żółwie sklejają 
przylepcem po kilka sztuk i wtykają między 
ubrania. 
Jedne zwierzęta prze- 
żywają, inne nie. Jedne 


zwierzęta uda się sprze- | 


dać, inne, na które nie 
było kupców, wyrzuca się 
przez okna pociągów, 
autobusów, samocho- 
dów. 

A my? Jesteśy lepsi od 
pazernych kłusowników 

czy bezdusznych handlarzy? 

Z dziesiątego piętra bloku na Bródnie w 
Warszawie wyrzucono żółwia. Nie przeżył. 

Na Ursynowie w sylwestra ktoś strzelił 
rakietą w psa. Pies przeżył, jest niewido- 
my. 

Tępi się bezlitośnie piwniczne koty. 

Małe dzieci wychodzą na spacer ze swy- 
mi uwiązanymi na smyczach pieskami. 
Piesek chce w lewo, opiekun w prawo. 
Szarpie smycz, poddusza zwierzę, a po- 
tem jeszcze leje je za nieposłuszeństwo. © 

Pojutrze nastąpi koniec świata. Spróbuj 
odwlec tę datę. 

JAROSŁAW MACHOWIAK 
Fot. Marek Szymański 
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[77 ażde miasto ma swój za” 
a pach. Dżakarta - jak cała In- 
„SĄ, donezja - pachnie papierosa- 
RARE czosnkiem. Różne mia” 
Ą ALU się oglądać o określo- 
ych porach dnia czy roku. W Tokio 


„Ykład najlepiej być wiosną, Mo- 
ię alładniej wygląda pokryta 
AU Kair - w pełnym słońcu. 
PN dzień nie ma nic cie- 
se do zobaczenia. Najczęściej 

eszcz, jest szaro i duszno. Do- 


anga - ma: „Spec) -d; j 
głos i sposób mówienia, nawet swój 


uw. 
EWIELGI 


Na gło- 


ń kich 


 metańskiego Nowe- 


" pokazy Wayangu - 


skiego teatru cieni. 
- Postaciami w tym 
teatrze są płaskie 
figury precyzyjnie 


skóry, a właściwie 


stawiają one posta- 
cie bogów, hero- 
SÓW, 


materiału rozpiętego między dwoma 
bambusowymi prętami ukazują się 
zjawy podświetlane przez palącą się 
lampkę oliwną. Rozgrywa się dziwny 
spektakl. Dalang (tak określa się tu 
artystę teatru cieni) snuje swą opo- 
wieść. Każda postać - powołana do 
życia na 9 
swój specyficzny kształt, 


krzyk. Tematy przedstawień pocho- 


- uwspółcz 
_ okazji przedstawi 


skie. 
Obchodom maho- 


go Roku, którym 


tradycyjnego jawaj- 


wycięte z bawolej 


ich cienie. Przed- > 


gigantów i lu- - 
dzi. Na płachcie białego cienkiego 


godzin ręką jednego da- . | 


mogą być narodziny czy ślub w jed- 


LOKOZEWI jawajskich rodzin. 


może nią być teź jakieś waźne wyda- 
rzenie polityczne czy EP JECZACZ 
/'W każdym przypadku teatr GC 


w specyficzny, peten przenośni spo- 


- sób ukazuje nierozdzielność życia 
- i śmierci. Kukiełki reprezentują w tym 
- spektaklu żywych ludzi, GELCACINA 
- chy 


przodków będące przedstawicie- 
lami śmierci. Przez pryzmat śmierci 


_ widzowie oglądają więc sprawy świa- 
- ta żywych. W przedstawieniach prze- 
" ważają postacie bogów i herosów. 


Stałym zmartwieniem IEWCICZALCWI 
- przygotowujących te spektakle jest: 


«jak przedstawiając bogów, nie urazić 
- patronuje sułtan Jo- : ich, wiążąc ich losy z losami ludzi. 
'gyarty, towarzyszą . 


Na podst. Le Figaro magazine 
opr.(gb) 


Fot. Prat - Lebras/Gamma 


— 


mmy Todd, żyjący w XIX w. 

ifornijski poszukiwacz złota, 

nie znalazł żyły błyszczącego 

kruszcu. Ale jego nazwisko 

ostało zapisane w kronikach 

rciarskich rekordów: 

śnieżonym stoku La Porte 

_ uzyskał prędkość 100 km/godz. 

_ Ten wyczyn należy do dziś uznać 
rewelacyjny. Amerykanin 

achał przecież na własnoręcznie 

truganych nartach, 

rych ślizgi posmarował 

liedżwiedzim sadłem. 


BAK d nie zdawał sobie sprawy, że mimo- 

stał się praojcem nowej konkurencji, 
órą niebawem zyskała wielu entuzjastów. 
ednak na rejestrację prędkości zjazdów 
(ano aż do roku 1931, kiedy to w Saint 


(62! 
loritz (Szwajcaria) odbyły się pierwsze ofi 
jalne zawody dla narciarzy szybkich. Mi- 
żem świata został Włoch Cezare Chio- 
jna, który rezultatem 132 km/godz. dorów- 
ał ówczesnym wyścigowym autom. Jego 
ord poprawiano w każdym następnym 
żonie, aż wreszcie w latach osiemdzie- 
_siątych Steve McKinney (USA) przekro- 
czył 200 km/godz. Wydawało się, że jest to 
ranica ludzkich możliwości. Ale Francuz 
Michel Prufer dorzucił do rekordu Amery- 
kanina prawie 24 km. Przed rokiem, pod- 
S igrzysk olimpijskich w Albertville, poje- 


Opory MKOI 


Narciarze szybcy jakoś nie mogą docze 
kać się olimpijskiej nobilitacji, chociaż za 
biegają o nią cd dawna. Areopag MKOI 
dość skutecznie torpeduje ich zamiary 
twierdząc, że jest to konkurencja zbył nie 
bezpieczna. Tymczasem szybkościowców, 
jak wykazują statystyki, trudno zaliczyć do 
kamikadze. Wprawdzie mkną z prędkością 
trudno. dostępną dla przeciętnego narcia- 
rza, ale nie koziołkują częściej od zwy* 
kłych zjazdowców i rzadziej od nich odno- 
szą kontuzje. Poważniejsze wypadki zda- 
rzają się raz na kilkanaście lat. 

Jak na ironię ostatni miał miejsce pod- 
czas zimowej olimpiady w Albertville. Tam 
narciarstwo szybkie było imprezą pokazo- 
wą, co wróżyło mu wejście do programu 
następnych igrzysk. W trakcie rozgrzewki, 
tuż przed rozpoczęciem finału, zginął 
szwajcarski zawodnik Nicolas Bochatay. 
Ten wyjątkowo doświadczony alpejczyk na 


olimpijskiej trasie Les Arcs osiągnął 210,6 
km/godz. i dość łatwo zakwalifikował się 
do finałowej grupy. Pech chciał, że zdecy- 
dował się na dodatkowy trening na stoku, 
gdzie pracował ratrak. Bochatay uderzył 
głową w maszynę. Kiedy się wyłoniła zza 
jakiegoś terenowego garbu, na żaden ma- 
newr nie starczyło już czasu... 


Walka z powietrzem 


W Polsce narciarstwo szybkie nie jest 
uprawiane. Niegdyś próbował w nim swo- 
ich sił na Kasprowym Wierchu Jacek Ni- 


kliński, ale większych sukcesów 

sił - zabraklo pieniędzy na k 
sprzet. W Albertvilla rapreżenńt 
Andrzej Tobiasz z Mowego Jor 
startówał ńa własny kósżt. Jako 

kę wartó podać, że za narty, ubrani 
zapłacił prawie... 20 tysięcy dolaróy 
trenerów i technicznych doradców 
specjalistów analizujących porzyczag 
śniegu i dobierających odpówiednie s 
nie miał szans na awans do czółówk 
prędkość 197 km/godz. jest rezult 
godnym szacunku 

W kaźdej konkurencji, w której us 
wia się rekordy szybkości, bardzo istotnym 

problemem jest maksymalne zmniejszenia 
oporu powietrza. Stąd też zawodnicy wkla 
dają specjalne kombinezony, ściśle przyle 
gające do ciała, wykonane ż bardzo ś 
skich tworzyw. Tę samą funkcję spefnia 
specjalnie wyprofilowany kask. 

Sylwetka pędzącego po stoku narciarza 
została wymodelowana dzięki badaniom 
prowadzonym w aerodynamicznych tune 
lach. Zawodnik jest skulony, jego broda 
niemal dotyka kolan, tokcie znajdują się 
poniżej nich. Aby wytrwać w takiej pozycj 
na liczącej ponad 1,5 km trasie, której śre- 
dnie nachylenie wynosi 55 - 60%, trzeba 
mieć ogromną siłę w nogach. A przecież 
do nóg są doczepione potężne "deski" - 
240 cm długości, 10 cm szerokości, 15 kq 
wagi. 

Wydawałoby się, że to sport dla super- 
menów, a okazuje się, że mogą go upra- 
wiać nawet... dziadkowie. W Albertville ja- 
ko pierwszy ruszył na trasę Fin Hakkinen 
Miał wówczas 63 lata i uzyskał szybkość. 
210 km/godz. 


Tylko dla orłów 


Olimpijską pokazówkę wygrał wspo 
mniany już Michel Prufer. Nie był to jego 
pierwszy sukces. Wcześniej Francuz dwu- 
krotnie zdobył tytuł mistrza świata i Puchar 
Świata. W Les Arcs uzyskał rekordową 
prędkość - 229,229 km/godz. Uwielbia 
sporty wymagające wyjątkowego refleksu 
i chociażby odrobiny ryzyka. Jest pilotem 
samochodowym, uprawia nurkowanie głę- 
binowe bez aparatu tlenowego, ćwiczy 
kung-fu. 

Narciarstwo szybkie nie jest tylko dome- 
ną mężczyzn. Wbrew pozorom słaba płeć 
potrafi szusować zadziwiająco skutecznie. 
O mistrzostwo i Puchar Świata rywalizuje 
kilkadziesiąt kobiet, a najlepsza z nich. 
Tarja Mulari, z powodzeniem może wal- 
czyć z panami. Maleńka Finka jest rekor- 
dzistką - 219,245 km/godz. i zapowiada 
poskromienie samego Prufera. A że Mulari 
podczas nieoficjalnych prób uzyskiwała re- 
zultaty lepsze od własnego rekordu, więcC..- 
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ZDZISŁAW PRZYBYŁOWSKI 
Fot. Gamma-Sport 


> PRZ P> WZYWA AN 


14 lutego Poczta Polska wprowadzi do 
| obiegu 2 znaczki wartości 1500 i 3000 zł, 
emisji "Kocham Cię”. Drukowane tech- 
niką offsetową, na papierze offsetowym, 
w formacie 32,25 x 39,5 mm, nakład - po 
1,5 mln sztuk. Autor projektów - Stefan 
Małecki. 
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Na przepięknej wyspie, otoczonej przez 
wody ciepłych mórz, wśród gąszczu tropi 


kalnej roślinności stoi chatka. Jej mie 
szkańcami jest para rozbitków - dziewczy 
na i chłopiec, którzy wychowali się tu 
w całkowitej izolacji od tzw. cywilizacji. Ro 
śli jak rodzeństwo... | przyszedł czas, który 
ich odmienił. Spojrzeli na siebie innymi 
oczyma i stali się mężem I żoną 

Nad miasteczkiem góruje stare zamczy 
sko. Pewnego dnia przybywa stamtąd jego 
tajemniczy mieszkaniec - dziwny chłopiec, 
który ma złote serce, lecz zamiast rąk no 
życe. Zakochuje się w zwykłej nastolatce 
i... zdobywa jej uczucie. Choć nietoleran 
cyjny świat nie pozwoli im się połączyć, 
wspomnienie tej miłości stanie się najważ 
niejsze w życiu dziewczyny. 

Gwałtowna śmierć przerywa szczęście 
pary kochanków. Lecz siła tej miłości prze- 
kracza granice racjonalnego pojmowania. 
Jego duch jest przy niej zawsze. 

Kino jest wiernym sługą miłości. Nieła- 
two jest znaleźć film, w którym wątek miło- 
ści byłby całkowicie nieobecny. Roman- 
tyczne uczucie dostarcza artystom prete- 
kstu do pokazywania najpiękniejszych sce- 
nerii, najdramatyczniejszych wydarzeń, 
najszlachetniejszych czynów. 

Z pewnością większość Czytelników roz- 
poznała historie przytoczone tutaj. Każda 
z nich należy do innego gatunku filmowe- 


LOMa 


go: "Powrót nad Błękitną Lagunę” to egzo 
tyczny melodramat, "Edward-Scyzoryk 

fantastyczna baśń, a "Uwierz w ducha” 

film sensacyjny. Wszystkie są filmami 
o miłości, wszystkie wzruszają do łez 
Ostatnie lata nie przyniosły filmowego wy 
darzenia na miarę "Love story" ani "Dirty 


Dancing". Minisondaż przeprowadzony 
przeze mnie w 10 dużych wypożyczalniach 
kaset wideo dowiódł jednak, że właśnie te 
tytuły cieszą się teraz największym powo 
dzeniem. Proponujemy wam stworzenie li- 
sty najpiękniejszych, ponadczaso- 
wych - waszym zdaniem - hi- 
storii miłosnych oraz wska- 
zanie par aktorskich, które 
najbardziej wam się 

w rolach zakochanych 


) 


wiec na 
Johnny 


Patrick 


podobały. Jest już 
vich i Brian Krause 
Ryder, Demi Moore i 
go jeszcze proponujecie? 
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prawie 


przed przystąpieniem do flirtowania za 
mocą naszego miniflirtu niestety naj 
jerw trzeba wykorzystać Swoje umiejęt 
nośCi manualne | używając nożyczek 
otować dziesięć karteczek. Rewer- 
Emi (koszulkami) są obrazki znakomite- 
o francuskiego grafika Peyneta z cyklu 
*Zakochani”. Ładne, prawda? Na awer- 
sach są zdania, zwroty, złote myśli, cyta- 
W, którymi można... rozmawiać. 


„zabawą towarzyska, 
dzięki której także nieśmiały 
Niepewny, wstydliwy 

moze porozmawiać 

na wzniosłe tematy, 


Każdy z uczestników zabawy bierze jed 


ną lub kilka karteczek, następnie rozdziela 


je (wszystkie, część lub tylko jedną - to na 
leży uzgodnić przed rozpoczęciem zaba 


wy!) między współpartnerów. Wręczając 
kartkę podaje numer wybranego zdania - 
na każdej karteczce jest ich dziesięć. | tak 


wymieniając między sobą karteczki... flirtu 


jemy. Sporo można sobie w ten sposób 


powiedzieć. Miłej zabawy! 


TY W DUECIE 
[74] potrafisz być dobrym kolegą, przyjacielem, sympatią...? 


1. Ktoś obdarzył Cię zaufaniem i: zwierzył się ze 


swoich problemów. Jak postąpisz? 
A Nikomu 6 tym.nie powiesz. 


B. Będziesz mileczeć, ale gdy. znajdziesz się KA 


wśród przyjaciół... No cóż, wszystk 
zdarzyć. ; 


ni ze znajomymi. NE 
2. Ktoś poprosił Cię o pomoc. Jak reaguj 
A. To przyjemne czuć się potrzebnym m 
B. To może być przyjemne, ale 

wahasz się. A : 

(. Nie, każdy powinien liczyć tylko. 

tujesz się. g 

3. Patrzysz w lustro i myślisz: EZ 
A. Jak ja nie. cierpię tych piegów (okularów, 
dlugiego nosa, albo jakiejś innej wady). 

B. Nie widzę w lustrze nic szczególnego. 

0. Ta osoba w lustrze jest niczego sobi 

mi się, 2 

4, Wasz kłopoty. Czy zwrócisz się do kogoś z 

bą o pomoc? AEBRSZ 
A.Nie postaram się sam(-a) rozwiązać proble 

B. Powiem o tym osobie, do której mam zaufanie. 
0. Kiedy nie: będę mógł (mogła) uporać się z tą 
sprawą, wtedy zwrócęzsię do przyjaciela. 

5. Jakie zwierzę chciałabyś(-ałbyś) mieć? - 


A.Psa. * 


B. Tygrysa. 
C. Małpę. 


6. Czy zdarza Ci się - na prośbę innych robić CoŚ, 


czego nie potrafisz? ź 
A.To może być dobra zabawa! 
B. Nigdy tego nie robię! RAA 
0. Gdy wszyscy dają się namówić, to ja też. 
1. Co drażni Cię najbardziej? RaŚ 
- Ludzie bez poczucia humoru. 
. Ranne wstawanie. 
" Samotność. 3 
8. Widzisz piękną różę w ogrodzie. Co myślisz? 
. Roślina o kłujących kolcach. 
«Napewno ślicznie pachnie. 
. Ten kwiat to czyste piękno. Nie dziwnego, że 
[St symbolem miłości. 


(. Musisz koniecznie podzielić się tym ewelacja 


"WYNIKI OBLICZ WEDŁUG TABELKI 
PYTANIE 10:23;34060,146077- 8 
ODPOWIEDŹ A 10.10. 0 0 5 5 to 0 
=. B350.5810.35020500/45--5. 
C 005 10 10 10. 0 10 
"0-30 punktów. Jesteś osobą raczej zamkniętą 


w sobie, w. świecie własnych spraw i problemów. 


Nie uważasż swoich pomysłów za tak atrakcyjne, 


_aby.proponować je innym. To wszystko trochę Cię 
- oddala od ludzi. Nie masz przyjaciela, ponieważ 


pisz się, że otoczenie Cię nie zaakceptuje. Nie 
angażujesz się zbytnio W to, co się dzieje wokół 


Ciebie i zachowujesz najczęściej postawę obser- 


watora. Być może uważasz nawet, że nie jesteś 


_godny(-a) przyjaźni lub miłości. Cóż za nonsens? 


Pożbądź się wreszcie kompleksów, polub siebie, a 


_ wtedy łatwiej nawiążesz kontakty z ludźmi i przes- 


taniesz być samotnikiem. Poczujesz się z tym o 
wiele lepiej. 


_ 30 - 50 punktów. Potrafisz być dobrym przyja- 


" -cielem, kolegą, kumplem, a nawet sympatią. 
Jesteś spostrzegawczy(-a), lubisz zmiany, masz 
dużą inwencję, interesuje Cię zawsze, co się 

— dzieje wokół. Nie potrafiłbyś żyć bez swojej 'pacz- 


ki”. Ale nie ze wszystkimi żyjesz w zgodzie. 
Czasami potrafisz być dla ludzi niemiły(-a), nawet 
dla tych, którzy są Ci życzliwi. Zdarza się, że 
bywasz egocentrykiem. Czyżbyś nie chciał(-a) być 
lubiany(-a)? Pamiętaj też, że w miłości wygląd 


zewnętrzny to nie wszystko. 


50 i więcej punktów. Nie tolerujesz monotonii i 
nudy. Odczuwasz ogromną potrzebę urozmaicania 
życia. Eksperymentujesz, gdzie możesz, działając 


- według zasady: nie ma tego złego, co by na dobre 


nie wyszło... Lubisz towarzystwo i ono bardzo lubi 
Ciebie. Toteż nie narzekasz na brak przyjaciół. 
Zaliczasz się do tych, na których zawsze można 
polegać. Twoja sympatia może mieć nawet żal do 
Ciebie o te tabuny kolegów i koleżanek (ach, ta 
zazdrość!). Tobie jednak można zaufać. 


przyjaciela (Krasicki) 


nym 


ny, czy ktoś kochał Cię jak ja... (A. Włast) 


jek (ludowe) 
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1. Umiej być przyjacielem znajdziesz 


2. Zarozumialec! 

3, Zdumiewasz mnie! 

4. Czy lubisz wieczorne ogniska? 

5. Otwórz szerzej oczy! 

6. Pójdę z Tobą nawet w deszcz! 

7. ...na Twe loki spadam deszczem srebr 
(Gałczyński) 

8. Nie jadam zapiekaneki 

9. Zawsze! 

10. O, mój wymarzony, o mój wytęsknio- 
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1. Nie usmażysz omletu nie rozbiwszy ja- 


2. Róża (z kolcami niestety!) 

3. Wierzysz we mnie? 

4. Lubisz naszą szkołę? 

5. Ubezpiecz się! 

6. Kupię ci lizaka! 

7. Z serca pożytek niewielki, więc dam 


w zapasie karmelki dla dam... (A. Asnyk) 


8. Lubię to co Ty! 
9. Na pewno! ę 
10. Świat nie jest taki zły, Świat nie jest 


wcale mdły, niech no tylko zakwitną jabło- 
nie (J. Afanasjew) 


+ Ja 


'_ 4. Nie zawsze mów, co wiesz, ale zawsze 


1. Miej serce i patrzaj w serce (A. Mickiewicz) 
2. Wapniak 


" ._ 8. Podziwiam Cię! 
__4. Pójdziesz ze mną na lody? 


i Ty zostaniesz Indianinem! (W. Woroszy|- 
ski) 
6. Nie licz na mnie! 


"7. Zobaczysz 


zajdę ja daleko... 

Zobaczysz jeszcze mnie zawołasz... 

(A. Osiecka) 

8. Lubię księżyc i gwiazdy. 

9. Słowo honorul 

10. ...Szczęście trzeba rwać jak świeże wiśnie! 
(W. Jastrzębiec) 


wiedz, co mówisz. (Klaudiusz) 
2. ...ale z Ciebie szybki Bill! 
3. ...chyba żartujesz? 
- 4. Czy lubisz gumę do żucia? 
_ 5. Nie roztkliwiaj się! 
6. Będzie O.K. 
7. ... Tęsknota w serce się wgryza 
Oczy mam pełne łez... (Tuwim) 
8. Uwielbiam czworonogi. 
9. Nie, nigdy! 
10. ...gadu, gadu, gadu - nocą! 
...baju, baju, baju - dniem! (A. Osiecka) 


1. Miłe złego początki, lecz koniec żałosny 
(Krasicki) 

2. Osiłek 

3. Dlaczego się nie uśmiechasz? 

4. Czy lubisz śpiewać? 

5. Mów do mnie jeszcze! (K. Tetmajer) 

6. Czekam na znak od Ciebie. Serio! 

7. ...i tęskniąc sobie zadaję pytanie: 

czy to jest przyjaźń? czy to jest kochanie? 

(A. Mickiewicz) 

8. Lubię lato i zimę (i wiosnę, i jesień chyba 
też) 

9. Nie ma zgody! 

10. ...Dziwny jest ten świat. (Cz. Niemen) 


Dlaczego pary lubią 
gwiazdy? Może dlatego, że... 
gwiazdy lubią pary? 


A lubią! Wprawdzie te drobne świetliste 
punkciki na niebie na pierwszy rzut oka wy 
dają się osamotnione, ale jeżeli spojrzeć na 
nie przez średniej mocy lunetę, okaże się, 
że większość z nich żyje w parach, a nieraz 
też w trójkach, czwórkach, piątkach 
Astronomowie szacują, że około dwóch 
trzecich wszystkich gwiazd tworzy tzw. 
układy podwójne i wielokrotne. Czym fak 
tycznie jest taka para gwiazd i jak wygląda- 
łaby z bliska? Ano, widzielibyśmy dwa słoń- 
ca, obracające się statecznie wokół wspól- 
nego środka masy, sprzężone niczym 
w tańcu. Okazuje się więc, że także w prze- 
rażającej pustce kosmosu, gdzie gwiazdy 
są rozmieszczone rzadko niczym kilka po- 
marańczy rozrzuconych po Europie, 
lepiej jest żyć wspólnie... Istnieją 
mniej lub bardziej ścisłe związki mię- 
dzy gwiazdami, które nieraz tak są 
do siebie przytulone, że nawet najsil- 
niejsza luneta, przez którą na takie pary 
patrzymy z Ziemi, nie może ich rozdzielić 
na pojedyncze świetlne punkty. 


Kochankowie? Bracia? Siostry? 


Skoro już tak bardzo po ludzku ujmujemy 
życie gwiazd, skoro nawet astronomowie 
mówią - oczywiście żartobliwie - wręcz 
o "seksie gwiazd” - to porównajmy, czym 
najbardziej różnią się owe gwiazdowe pary 
od par ludzkich. 

Przede wszystkim - przeważnie nie są to 
kosmiczni kochankowie, lecz raczej bracia 
czy siostry i do tego bliźnięta, wspólnie zro- 
dzone z jednego obłoku gazowego, z jakie- 
go normalnie rodzą się gwiazdy. Astrono- 
mowie nie wykluczają, co prawda, i innej 
możliwości. Oto w rejonach, gdzie gwiazd 


"4 
a i 
Yy 
jest więcej, możliwe są częslaze sp 
tkania, które prowadzą być może do | 
czenia się dwóch przedtem wol 
nych gwiazd w pary 
U ludzi tym, co wiąże w pary | 
jest bliżej nieokreślone i nawet 
dla badaczy tajemnicze uczucie 7 


W przypadku gwiazd sprawa jest 
prostsza. Tą miłością, która lączy ja 
przeważnie na całe życie - jest wszech 
becna siła grawitacji Ta sama, która r 
ludzi, przygważdża do Ziemi, nadając nar 
ciężar. Ta siła łączy wszystkie obiekty ob 
darzone masą, więc dwie odpowiednio b 
skie gwiazdy muszą być połączone z sobą 
czy chciałyby tego, czy nie 

Ludzie tworzący pary różnią się płcią 
ale poza tym różnią się nie tak znów wiele 
Mają zresztą skłonność, by raczej dobic 
rać się według podobieństw, a nie kontra 
stów. Rzadko na przykład zdarza się, by 
ktoś wysoki jak tyka połączył się z ma 
leństwem. W świecie gwiazd - inacze 

Bo też jest to Świat fizycznie bardzie 

zróżnicowany niż ludzki, przynajmnie 


ZJ tą 078 
zy 7 ł 
B 4 | pod względem rozmiarów. Największe 


gwiazdy mogą być miliony razy większe 
od najmniejszych, przy czym jedne są go 
rące, inne chłodne, jedne świecą równo 
inne są chimeryczne i pulsują. Są całe po- 
pulacje olbrzymów i kartów. Otóż astrono 
mowie znaleźli już wszystkie możliwe ze 
stawienia w układach podwójnych. Są 
wśród nich prawdziwe kosmiczne meza 
lianse. Bywa, że olbrzym pozostaje w pa- 
rze z karłem, chłodna przeciętna gwiazda 
z masywną i gorącą albo, że obiegają się 
nawzajem dwa karzełki - podobnych typów 
albo zupełnie różnych. Czasem też 
w parę dobrane są słońca bliźnia- 
czo podobne. Sama natura gwia- 
zdowego "związku małżeńskiego” 
też bywa rozmaita. Niektóre gwia- 
zdy okrążają się z dala, jakby 
ostrożnie. Inne - *twarz przy twarzy” 


DO PARY 


ONA i ON - zakochani, zauroczeni 
sobą, czasem sprzeczający się... Ale 
zawsze we dwoje. Występowali na 
kartach powieści, w baśni lub w naj- 
prawdziwszym życiu. 

Proponujemy wam zabawę: spra- 
wdźcie swoją wiedzę, pogrzebcie 
w pamięci, może też w książkach i po- 
łączcie w odpowiednie pary wymienio- 
ne panie i panów. 

Rozwiązanie konkursu przyślijcie do 
redakcji "Świata Młodych” (ul. Moko- 
towska 24, 00-561 Warszawa), nie za- 


pominając o dopisku: Konkurs "Do pa- 
ry”. 


1. Basia Jeziorkowska 

2. Maryla Wereszczakówna 
3. Laura 

4. Ania Shirley 

5. Kleopatra 

6. Ksantypa 

7. Calineczka 

8. Zosia Horeszkówna 

9. Nelly Rawlinson 

10. Gabrysia Borejko 


A. Sokrates 

B. Janusz Pyziak 

C. Stanisław Tarkowski 
D. Adam Mickiewicz 

E. Tadeusz Soplica 

F. Filon 
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A ają się niemal z sobą, a nawet 
k jaja budujące je materie. To takie 


Ją zdoWe 
_ Gorące pocałunki i zaklęcia 


n l ; eraturę 
sh tysięcy stopni - tyle, co w niejednym 


od ich wzajemnej odległości. Bywa 
wokół dużej, dość chłodnej i rozrze- 
gwiazdy krąży druga, prawie tak sa- 
na, ale mniejsza od tamtej - po- 
„my - kilkaset tysięcy razy! Taka mała 
asywna gwiazdka, zwana białym kar- 
iezwykle gęsta (naparstek jej materii, 
„rzywieziony na Ziemię, ważyłby kilkaset 
oni), wytwarza też wokół siebie bardzo silne 
e grawitacyjne. To potężne przyciąganie 
ja, że mała gwiazda wysysa z dużej 
gorącej materii i otacza się nią, ni- 
szalem. W tym szalu czasem jest spo- 
le nierzadko następują rozbłyski i wy- 
o sile wielu ziemskich wybuchów ato- 
ch! Czy to przejaw "pieszczot" między 
malnie różnymi gwiazdami, czy raczej 
ij "małżeńskiej kłótni”? Trudno dociec, 
bywa jeszcze gorzej. Oto karzeł, ścią- 
© materię z towarzysza, pęcznieje, aż 
u wybucha. Niektórym małym gwia- 
-pasożytom takie wybuchy zdarzają 
rusz. Jest to prawdziwe piekło w nie- 
stronomowie o takich podwójnych 
dach wybuchowych mówią, że są one 
izmiczne”. Zdarza się i tak, że jedna 
la pasie się kosztem drugiej, po czym 
"metodą wybuchową” oddaje towa- 


Gilbert Blake 
uliusz Cezar 
chał Wołodyjowski 
Król elfów 


Rys. J. Łaniecki 
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TzYSz > 
kdo zrabowaną materię. Al 
4 Ę, abierają sobie ją co rusz na 
zaje 
Wreh m, co trochę przypomina mał 
skie ściąganie kołdry 


Ugotować się z miłości 


SAS stateczną, spokojnie świecącą gwia 
ę może spotkać los jeszcze gorszy, gdy 
ma za towarzysza tzw. gwiazdę neutrono 
wą. Ta ostatnia - to właściwie szczątek 
dawnej, wielkiej gwiazdy, która wybuchła, 
pozostawiając po sobie niezwykle gęsty 
i masywny środek. Naparstek materii gwia 
zdy neutronowej ważyłby na Ziemi już nie 
setki, ale miliony czy nawet miliardy ton. To 
supergęste maleństwo bardzo często wysy- 
sa ze swego towarzysza ów szal materii, 
ale to jeszcze nic... Gwiazda neutronowa 
emituje m.in. promieniowanie rentgenow- 
skie, które jest na dłuższą metę zabójcze 
nie tylko dla człowieka, ale też dla normal- 
nych gwiazd. Oto opromieniając swego to- 
warzysza tym wysokoenergetycznym pro- 
mieniowaniem mata gwiazda doprowadza 
do jego stopniowego wygotowania się i wy- 
parowania. A więc ów partner dosłownie 
gotuje się z miłości! 

Listę małżeńskich, braterskich czy towa- 
rzyskich przewinień gwiazd względem in- 
nych gwiazd można by ciągnąć dłużej. Inna 
rzecz, że zgodni małżonkowie zdają się 
w kosmosie dominować, choć nie brakuje 
rodzinnych katastrof i wybuchów. A zatem... 

Drodzy ziemscy zakochani! Pokłóciliście 
się właśnie z sobą? No to wyjdźcie wspól- 
nie pod rozgwieżdżone niebo. Nie tylko dla- 
tego, że jego widok uspokaja. Gdy przypo- 
mnicie sobie o rozmiarach gwiezdnych 
awantur, te wasze wydadzą się nie znaczą- 
cym drobiazgiem. Bo cóż znaczą wasze 
drobne dąsy, skoro tam, w niebie, kłócą się 
z sobą całe światy? 
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HE TOMASZ KŁOSOWSKI 


Tu wpisz odpowiednie litery 
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1. Myślenie ma kolosalną przyszłość! 
Koziołek (Matołek?) 

Czy można Cię traktować poważnie? 
Pamiętasz, jak pachnie las? 

Nie garb alą! 

Coń Ci polem powiem 

_ hl - jak. gorąco! R 
Heh! - Jak gorąco! 

Buff! - jak gorąco! 

Uff! - jak gorąco! (kto to?) 

A. Lubią soki krajowe 

9, no... może?! 

10. „Ty właśnie Ty będziesz moją damą! 
Ty tylko Ty będziesz moją panią... (M. Grechuta) 


NN OOZON 


1. Serce nigdy nie ma zmarszczek. Ono ma 
blizny (Colette) 
„ Filip (z konopi!) 
3. Nie rozumiesz mnie? 
4. Czy mnie lubisz? 
5. Nie martw się na zapas! 
6. Możesz na mnie liczyć! 
7. ...żeby napisać wiersz, trzeba czasem wejść 
wysoko na drabinę opartą o słońce (M. Hillar) 
8. Lubię szpinak z jajkiem. 
9. Mogę się zastanowić. 
10. ...A ja mam swój intymny maty świat 
(R. Wojtyłło) 


1. Pewnego przyjaciela poznaje się w sytuacji 
niepewnej. (Enniusz) 
2. Kaczka-dziwaczka. 

3. Jeszcze pamiętasz? Nie wierzę?! 

4. Pamiętasz! 

5. Zapomnij! 

6. Zapomnę wszystko. 

7. Nic dwa razy się nie zdarza 

i nie zdarzy. Z tej przyczyny 

zrodziliśmy się bez wprawy 

i pomrzemy bez rutyny... (W. Szymborska) 

8. Lubię! Wszystko! 

9. Nie powiem! 

10. Wciąż rozmyślasz. Uparcie i skrycie 
Patrzysz w okno i smutek masz w oku 
Przecież mnie kochasz nad życie 

Sam mówiłeś przeszłego roku... (M. Jasno- 
rzewska-Pawlikowska) 


Miłość jest wspaniałą, barwną nicią 
Czasem zostaje taką do końca, niekiedy 
szarzeje, traci swój koloryt. 

Zdarza się, że zostaje brutalnie prze 
rwana. Może zostać zniszczona przez 
coś, co właściwie nie ma dla nas zna 
czenia. Nieraz o jej istnieniu decyduje. 
kilka ciepłych słów. 


CY 


AC 


w 


mne 


ist do 


To uczucie zaczęło wzrastać 
we mnie, kiedy pojawiłam się 
w nowej szkole. Zobaczyłam 
Cię i... przesłoniłeś mi sobą ca- 
ły świat. Byłam zauroczona. 
Twoją sylwetką, dużymi brązo- 
wymi oczami, gestami. Ale, 
niestety, nie znałam nawet 
Twojego głosu. 

Przypadkiem 
dowiedzia- 
łam się, że 
zna Ciebie Marta z mojej klasy. Przez 
cały tydzień próbowałam przełamać 
onieśmielenie i powiedzieć jej o wszy- 
stkim. | udało się! Wyznałam jej swoje 
uczucia, zamiary, poprosiłam też, żeby 
opowiedziala mi o Tobie, o tym jaki je- 
steś. 

Pewny siebie, trochę zarozumiały, 
egoista... Cóż, niezbyt pochlebna opi- 
nia. Ale podobno w sumie fajny i niezły 
z Ciebie kumpel. Trochę to nielogicz- 
ne, bo czyż można być jednocześnie 
zarozumiałym i fajnym? Ale... może 
można. 

Marta mówiła o Tobie dużo. A z tego 
wszystkiego najważniejszy dla mnie, 
ale zarazem najstraszniejszy był fakt, 
że... masz kogoś, masz dziewczynę! 
Miłą, sympatyczną, koleżeńską, roz- 
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Jednoczy ludzi, pomaga im. Sprawia 
że życie ma głębszy sens, Bo czymże 
ono jest bez miłości? Bez niej człowiek 
staje się zimnym, obojętnym głazem 
Więc dobrze, że jest. Między nami 


W nas 
PRZEMYSŁAW GORANIN 


Ciebi 

mowną. Nie to, co ja - nieśmiała, 
szara myszka, której nikt nie dostrze- 
ga. Ale czy Ty wiesz, że ja Ją lubię, 
choć jest niejako moją rywalką? Za 
szczere oczy, sympatyczny 
uśmiech. To prawda, że także Jej 
zazdroszczę. Ciebie. 

Teraz zauroczenie minęło, 

a raczej... doj- 
--- rzało. Jestem 

w Tobie za- 
" 7 kochana. Bę- 
dę starannie pielęgnowała tę miłość. 
Choć nie jest mi łatwo pogodzić się 
z myślą, że moje uczucie nie może uj- 
rzeć światła dziennego. 

Wydaje mi się, że nigdy nie przeczy- 
tasz tego listu, bo i po co? Czy może 
interesować Cię ktoś taki jak ja? 

Podobno miłość "Jest czekaniem na 
niebieski mrok, na zieloność traw, na 
pieszczotę rzęs (...)”. Więc może jed- 
nak warto mieć nadzieję? Może kiedyś 
zauważysz mnie w wielkim szkolnym 
tłumie? Może tak, może nie. Nieważne 
jak będzie, ważna jest ta nadzieja i to 
szczere oczekiwanie na Ciebie. 
Że w końcu przyjdziesz. 


OU 


TWOJA MAJA 


Nie jestem sentymentalna, nie w 
się latwo, nie mam lez na zawołanie 
dodalek do niedawna nie znoslłar ły 
dzieci, szczególnie noworodków. Wydawał 
mi się paskudne: małe, czerwone 
nieskoordynowane ruchy rąk i nóg 
się i ten ciągły, ogłuszający wrzask 
sensu 

Aż tu nagle 

Widziałam jak mój znajomy siedział w pc 
czekalni szpitalnej kilka godzin w cza 
gdy jego żona dawała życie. | nic nie zdoł 


ło wypłoszyć go ze szpitala - ani głód, ar 
też zmęczenie. Tkwił jak na posterunku 

ły skupiony na oczekiwaniu, z oczan 
utkwionymi w drzwiach z napisem *Wsteo 
wzbroniony”. (Właściwie dlaczego ojciec nie 
może być przy narodzinach 
swojego dziecka? Chyba po 
winien mieć do tego prawo.) 

AŻ wreszcie koniec oczeki 
wania. Drzwi otwierają się 
wchodzi pielęgniarka. | tylko 
kilka słów: "Ma pan córkę 
| rozpoczyna się radosne 
szaleństwo. Korytarz szpital 
ny wiruje, brakuje powietrza 
jest gorąco w środku zimy 
może nawet widzi się gwia- 
zdy? 

Na drugi dzień znowu tkwi 
na posterunku. Czyha na 
okazję zobaczenia istot mu 
najdroższych. Udaje się! Za 
szybą, w odległości kilku metrów staje ona 
Widać jak jest zmęczona, powoli poprawia 
szpitalny szlafork, ale oczy błyszczą jej od 
szczęścia. Odchodzi na moment, by 
chwili powrócić z maleństwem na ręku 
prawda, z takiej odległości on zobaczy zale 
dwie kocyk, ale i tak wydaje mu się, że jego 
córeczka jest najpiękniejsza na świecie 

Koło nich druga para. Mówią, że mieli tro- 
chę mniej szczęścia, bo to już trzeci syn 
z kolei, a tak przecież marzyli o dziewczyn- 
ce. Jednak i tego trzeciego syna mama 


CHOROBA? 


NEAAATNOWIEBZENUNICSCAC 
choroba. Jeżeli tak, to ja jestem 
trochę dziwnym przypadkiem. Nie 
chcę wyzdrowieć! Chcę... zarazić tą 
chorobą Jego. Tylko że to jest o wiele 
trudniejsze niż zarażenie grypą lub 
anginą. Ale przecież choroba też jest 
poważniejsza. 

Nie mam co liczyć na zwolnienie 
lekarskie. | chociaż ucierpi na tym 
wszystko, co nie ma z Nim związku 
cieszę się, że nie wynaleziono 
jeszcze szczepionki przeciw miłości! 

FROG 


jeszczotliwie opatula becikiem i widać 
już teraz go kocha. Mocno. 

Mój znajomy mimo wszystko nie traci po- 
czucia realności. Łóżeczko kupił już wcze- 
śniej, ale teraz musi dokupić jeszcze wó- 
zek, koniecznie niebieski, ozdobny, bo dla 
dziewczynki. A kiedy już przywiezie swe da- 
my do domu, to będzie krochmalenie kafta- 
ników, takich maleńkich. Cały dom zapach- 
nie mlekiem i delikatnym mydełkiem. Pies 
oduczy się głośnego szczekania, a parkiet 
skrzypienia. Będzie się święciło narodzenie. 


że 


Dzięki temu wydarzeniu u moich znajo- © 


mych uprzytomniłam sobie, ile potrzeba po- 
święcenia ze strony matki, aby przez kilka 
długich miesięcy nosić to maleństwo (nie 


| takie znów lekkie) w sobie! Nie narzekać na © 


swój ociężaty chód, brzydką 
cerę, może nawet opuchli- 
znę. Umieć zrezygnować 
z dyskotek i innych rozrywek. 
Swiadomie zadecydować 
o wyłączeniu się z naprawdę 
aktywnego życia. Oceniam to 
niezwykle wysoko. 
A później punkt kulminacyj- 
ny - moment narodzin. Ból 
i troska, aby małemu nic się 
nie stało. Strach, by nie na- 
stąpiły jakieś komplikacje. 
Nie myśleć już o sobie - całą 
uwagę skupić na nim. Na 
swoim dziecku. Aż wreszcie 
radość, że już po wszystkim, 
że przyszedł na świat jeszcze jeden Czło- 
wiek do czynienia Dobra. ż 
Chyba wszyscy marzyliby o takiej scenerii 
każdego porodu, a niestety wciąż jeszcze 
jest tyle nie chcianych dzieci, które przyszły 
zbyt wcześnie, nie w porę, niepotrzebnie. 
Dzieci, na które nikt nie czekał... 
No i proszę, wzruszyłam się. 


JEJ PORTRET 


Na świat patrzy Iśniącymi niebieski- 
mi oczyma: Jest tajemnicza. 
| Lubi się śmiać, należy do Oazy. 
A najpiękniejsze są Jej włosy. Bar- 
dzo jasne, trochę dłuższe niż do ra- 
| mion, zawsze ozdobione jakimś dro- 
biazgiem: to wystruganym patycz- 
kiem, to kwiatkiem ze skóry... k 
Reszty dopełniają zadarty nosek, 


śliczne usta i pojawiające Się Przy 
uśmiechu dwa urocze dołeczki w po- 
iczkach. A 
Ona jest bardzo oryginalna - drugiej 
takiej nigdzie nie ma. 
Jeszcze nie wiecie, 
oczywiście, Paulina! 


kto to jest?! To. 


IKA 


$ ANETA GÓRKA - 


„Jak wygląda kurczak? 


e Jest mały, mokry, trochę przestraszo- 


e 'Y, ale oczy już mu się śmieją do życia. 


Trochę wścibski, trochę zbuntowany. 


ez każdym dniem odważniej stawia kroki. 
© Chce przez życie iść z rozmachem, roz- 


© głosem i bez problemów. Chce działać - 


e Szybko, zdecydowanie. | pisać. 


Wydaje mu się, że wszystko wie najle- 
piej. Nie może znieść nakazów, zakazów, 
poleceń. Przecież jest już taki "dorosły" 


© (ma się w końcu tych 14, 15 czy 16 lat...)! 


widzą 


Lubi muzykę, książki, sport. Ma swoje 
go idola, w imieniu którego gotów jest 
stoczyć nawet krwawy bój 30 

Niestety, czasem zapomina, że życie 
ma też ciemne strony i w razie wpadki 
ogarnia go panika. Ale to mija 

"Budzi się z nocy nowy dzień, nieskala- 
nie czyste niebo. Co było wczoraj, ode- 
szło w cień niepamięci...” - jak śpiewa 
Stanisław Sojka. : 

óry, kurczaki! 
Uszy do góry uż 
(dorosły, 16-letni) 


Jeszcze o Jurku 


_ WIELKA ORKIESTRA 
ŚWIĄTECZNEJ POMOCY 
w Lublinie 


3 stycznia 1993 roku. Niedziela. Zimno, 
e Szaro, brudno. "Jacy ludzie są źli” - myślę 
sobie, czytając Junga. 

Atu... 

*...oddał walkmana z kolumienkami. 
© Gdy spytałem, czy jest pewny, powiedział, 
© że tak.” 

"*..każdy coś dawał. Po pięć tysięcy, po 
pięćdziesiąt tysięcy i więcej... Nawet małe 
dzieci przynosiły całe skarbonki.” 

*...dzisiaj nikt nie oszukuje!” 

e "'...najbardziej wzrusza to, że ludzie 

e przynoszą swoje pamiątki rodzinne. Są 
obrączki, pierścionki i - kuriozum! - naszyj- 
nik z czasów Jana Kazimierza.” 

*...te obrączki służyły nam wiernie pięć 

© |at. Teraz niech służą dzieciom.” 

e '..ludzie powariowali, ludzie powariowa- 

e li! Przyjeżdżamy pod dworzec, a tu ttumy 
na nas czekają. Puszki od razu były pełne 

i musieliśmy podstawiać reklamówki.” 
© «_ Kochani jesteście! To sie ma, na razie!” 
e "..TOBYŁCHYBA CUD!...” 

e Nie! To nie był cud! W niedzielę, 


3 stycznia, w Lublinie zebrano ponad 400 
milionów złotych (nie licząc innych walut 
i przedmiotów wartościowych). Postano- 
wiono przedłużyć akcję - i TRWA ONA 
NADAL! 

Radio Lublin, radio *Puls"”, Centrum Kul- 
tury i wielu, wielu innych (np. *Gazeta 
w Lublinie”) dokonało rzeczy zdawałoby 
się niemożliwej: urzeczywistniły sen wszy- 
stkich ludzi - sen o Dobroci i Miłości. 

ŁUKASZ GORBAL 


PS Cytowane wypowiedzi - Radio Lublin, 
3.01. od godz. 15.00. 


Jurek Owsiak 


Kim On właściwie jest? 

Dla jednych szajbniętym facetem, który 
zachowuje się jak duże dziecko i który... 
nie ma zielonego pojęcia jak się ubrać. 

Dla drugich wspaniałym człowiekiem, 
którz zaraża swoją wiarą w dobroć i mi- 
tość, który nie zapomniał, że kiedyś sam 
był nastolatkiem. 

Ja należę do tych "drugich". Dla mnie 
Wielka Orkiestra Świątecznej Pomocy, To- 
warzystwo Przyjaciół Chińskich Ręczników 
czy rock'n'rollowa jazda bez trzymanki 
znaczą więcej niż dobra zabawa. Wiem, że 
to po prostu MIŁOŚĆ, PRZYJAŹŃ, MUZY- 
KA. FROG 


PS: Pozdrawiam wszystkich, którzy myślą 
tak jak ja. 
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Fot. D.Majewski 


Tak, to zoologiczna giełda - psy | kor 
różnych ras i maści, myszy, szcz ry 
i tchórzofretki, węże i żółwie, kurki i pa 
pużki... To nic, że ktoś ma juź kota czy 
psa. Może zaryzykować i sprawić sobie ną 
przykład boa dusiciela. Pan Artur Szyr 
dler, miłośnik i badacz gadów, wychowy 
wał już dobermana i węża na jednym sien 
niku. Fakt, że najpierw oba zwierzaki do 
brze się musiały obwąchać, poznać Swój 
zapach, nauczyć się siebie... Ale potem 
prawie się nie rozstawały - razem sypiały 
a kiedy wąż odpełzł zdaniem psa za dale- 
ko, ten brał go w zęby i przynosił na lego- 
wisko. 

Wyciągam rękę. Czuię gładką, miękką 
skórę. Od czasu do czasu ostrzejsze łuski 
na brzuchu - to one umożliwiają wężowi 


y 


Azymut wyznaczają 


dwa kominy 
warszawskiej 
elektrociepłowni Ź 


na Siekierkach. 
Pętla autobusów 159 i 162; 
Augustówka 2. 
Niepozorny barak - 
_ nikt by zapewne nie pomyślał, 


No cóż, wejdźmy. 


petzanie. Wyżej i wyżej - płaska głowa, 
małe oczy, rozwidlony języczek badający 
otoczenie. Pyton. Ten ma niespetna pół 
roku i kilkadziesiąt centymetrów długości. 
Choć w niewoli nie dorośnie do długości, 
jaką osiągnąłby w swoim naturalnym śro- 
dowisku, i tak osiągnie 3 - 3,5 metra. Jak 
twierdzi pan Artur, jest to jeden z najłago- 
dniejszych węży hodowanych w domach - 
szybko się oswaja i przywiązuje do do- 
mowników. Jeśli pozwoli mu się spać 
w łóżku, przyzwyczaja się do tego jak pies 
czy kot. | nie ma obawy, że kiedykolwiek 


„ądusi właściciela. Na nic większego, niż 
[10 jego wag! nie rzuca się | nie atakuje 
niczego co nie nadawałoby się do zjedze 


(O pok, w terrariach, żyjące w Indiach ge 
ony gadające. Ich zaletą (a może wadą) 
gest umiejętność chodzenia po ścianach 
Fufitach. Dalej - występujący w Stanach 
zjednoczonych. pięknie ubarwiony wąż 
sbożOwY i sprowadzany z Dalekiego 
wschodu wąż amurski. 


Model edukacyjny 
i rajska kurka 


Mała, szklana klatka. W jej górnym rogu 
przycupnięta, śpiąca małpiatka Lori z ro- 
dziny lemurów. Jest zwierzęciem nocnym. 
Nic więc dziwnego, że teraz, w środku 
dnia, trzymając się łapkami kabla elek- 
jycznego zakończonego odpowiednio za- 
bezpieczoną żarówką, śpi w najlepsze, nic 
sobie nie robiąc z tego całego zgiełku - 
qdakania kur, psich poszczekiwań, szcze- 
biotu kanarków, przy pełnych 'och” i "ach" 
Judzkich zachwytów... Kosztuje 4,5 mln zł. 
Właściciel, student biologii pan Roman 
Stefański, musi ją sprzedać, gdyż woli tra- 
szki, żółwie, wszelkie węże, żaby i rzadko 
"spotykane akselotle. To one właśnie są 
niezmiernie ciekawym przykładem zwie- 
rząt rozmnażających się w stanie larwal- 
nym jak i niespotykanej nawet w świecie 
zwierząt nieostrożności. Głodne, rzucając 
się na pożywienie, odgryzają sobie koń- 
czyny i spore kawałki ogonów. Ich taje- 
mnicą pozostaje, jak te kończyny i ogony 
enerują się - po prostu odrastają w nie 
zmienionym kształcie. 

A cybryd to właśnie rajska kurka. Ma 
wielkość małego gołębia, sporo koloro- 
_wych piór i... daje się głaskać jak kot. Po- 
chodzi z Dalekiego Wschodu, choć tę 
przywieziono z Czech. Moda tam teraz na 
wszystko co małe - miniaturowe króliki, 
karłowate perliczki, kogutki, dzikie kaczki 
| małpki. Tylko patrzeć, jak pojawi się to 
Wszystko na warszawskiej giełdzie. 


Krokodyla 
kup mi luby 


Do pana Mieczysława Stelmaszaka, 
organizatora warszawskiej giełdy, zatele- 
fonowała kiedyś stała klientka. Jej kole- 
żanka kupiła niedawno od Rosjan owczar- 
Ka kaukaskiego. Przyniosła go do domu, 
położyła na legowisko i... Mija jeden dzień 
-ples śp. Zmęczony - pomyślała. Minął 
drugi, pies wciąż śpi. Trzeci, czwarty. Lek- 

O się zdenerwowała. Piątego dnia poszła 
do weterynarza. Oboje się zdziwili, kiedy 
dazało się, że koleżanka kupiła... nie- 
a oadka. Jest w kropce, bo niedźwiedzia 

owąć nie chce, w ZOO też go nie chcą, 


o dużych wymaganiach pod- 
czas chowu, potrzebujący 
określonej wilgotności, tem- 
peratury... Mały, poczciwy, 
ale kiedy osiągnie metr - le- 
piej sprzedać, bo potrafi 
zjeść... właściciela. Jest tu 
właściwie wszystko, co moż- 
na hodować w domu, nawet 
ćwierkające karaluchy, jeśli 
komuś nie wystarczą zwykte. 
Wszystko można zobaczyć, 


bo przybłędę stado odtrąci al- 
kupić albo zamówić... 


bo nawet zagryzie... Pan 
Mieczysław zaprosił ją 
na giełdę. Może się 

tam zjawić lada nie- 
dziela. A nuż znaj- 

dzie się i kupiec, bo 
ludzie kupują zwierzęta 
najdziwniejsze. Niedawno 
jakiś handlarz prosił o czar- 
ne skorpiony, jadowite pa- 
jąki i węże. Byli już na 
giełdzie Rosjanie ze skor- 
pionami, ale pan Mieczy- 
sław szybko się ich stąd 
pozbył. Z reguły nie 
handluje się tu zwierzę- 
tami jadowitymi. Kiedyś 
taki skorpion uciekł 
w Polskiej Akademii Nauk 

j szukali go przez trzy ty- 
godnie. Bo jak taki dziab- 
nie... zanim lekarze dojdą, co 
ugryzło i jaką surowicę podać - 
może być za późno. 

Był już na giełdzie pyton sześcio- 
metrowy - najdłuższy jakiego pan Mie- 
czysław pamięta; poszedł za milion za 
metr. Był makak zielony ubrany w pre- 
cyzyjnie skrojony garnitur, papużki ka- 
kadu i... krokodyl nilowy, młody jeszcze, 
czterdziestocentymetrowy. Zwierzak 


TOMASZ BRUNNER 
Fot. Marek Szymański 


Rekordziści 
wyznań 
miłosnych 


Absolutnym i chyba nie do pokonania 
ENACHSEWESWAEUWAACUEWEJANCW 
Barn w hrabstwie Kent w Anglii. Pan 
Foreman napisał czuły list w 1 402 344 
słowach. Zaczął go pisać 3 stycznia 
1982 roku, a wysłał 25 stycznia roku: - 
1984. Księga Guinnessa nie podaje, jak 


długo pani Foreman czytała list od mę- 
za. 

Innym rekordzistą miłosnej epistolo- 
grafii jest Uichi Noda, były japoński mi- 
nister skarbu i budownictwa. Od lipca 
1961 roku do marca 1985 roku pisywał 
listy do swej ukochanej, obłożnie chorej 
żony. Napisał 1307 listów. Opublikowa- 
no je w 25 tomach na 12 404 stroni- 
cach. 

O gorących, niestabnących uczuciach 
zapewniali się w czasie 4,5 rocznego 
rozstania narzeczeni, a później małżon- 
kowie - pastorostwo Canon Bill i Helen 
Cook. Napisali do siebie 6000 listów. 


Życie jest ciągiem 


Barbara Cartland uwieczniona została 
w Księdze Rekordów Guinnessa jako naj- 
lepiej sprzedająca się autorka ostatnich 
lat, choć powinna tam figurować jako ab- 
solutna Królowa Romansów. Wszech- 
czasów! 

Barbara Cartland jest autorką ponad 
542 powieści i nowel. Jeśli nie zwolni tem- 
pa (tworzy 23 - 25 powieści rocznie!), po- 


kona naszego Józefa Ignacego Kraszew- 
skiego, który odnotowany jest w Księdze 
jako rekordzista z 600 tomami. 

Zawrotne pisarstwo pani Cartland zaczę- 
ło się w roku 1920. Dwudziestojednoletnia 
wówczas Barbara opublikowała nowelkę 
pt. "Jagsaw” - opowiadanko byto słodkie, 
miłosne, ale jak na owe czasy nieco szo- 
kujące: bohaterowie długo i namiętnie się 
całowali. To się bardzo podobało. Nowelka 
od razu stała się sukcesem autorskim i wy- 


„zptóchani i obłąkani mają 
* ównie burzący się umysł, 
równie obrazową fantazję, 

. r , 


która widzi to, czego nigdy 


nie obejmie rozsądek. 


tomansów 


dawniczym.l tak jest od przeszło 70 lat. Co 
tytuł - to sukces. Wydano pono ponad 650 
milionów egzemplarzy różnych 'cartlan- 
dów” w 30 językach. Czytelnicy na całym 
świecie wzruszają się podobnie burzami 
namiętności przetaczającymi się w ele- 
ganckich wnętrzach lub na tle romantycz- 
nych krajobrazów. Akcje romansów B. 
Cartland na ogół dzieją się w wyższych 
sferach, wśród szlachetnie urodzonych. Te 
kręgi pani Cartland zna doskonale. Jest 
matką macochy księżnej Diany - żony 
księcia Karola, następcy brytyjskiego tro- 
nu. (Nawiasem - babcia Cartland jest pew- 
na, że - tak jak w jej powieś-ciach - obecne 
burze przetaczające się nad małżeństwem 
Diany i Karola zakończą się przepiękną tę- 
czą. I będą żyli długo i szczęśliwie!!!) 

Sędziwa Królowa Romansów codzien- 
nie, regularnie, w tych samych godzinach, 
zasiada na atłasowej sofie w towarzystwie 
białego, «dwabistego pekińczyka i dyktuje 
jednej z czterech dyżurujących sekretarek 
kolejną ekscytującą historię miłosną. 

- Aby mieć sukces, trzeba pracować - 
powiada. - Tak jak inni idą do biura, do fa- 
bryki tak ja zasiadam do wymyślania. 
Przed tym oczywiście robię staranny maki- 
jaż, ubieram się tak, jakbym miała udać 
się z wizytą do królowej, bo... kobieta po- 
winna zawsze być elegancka, wytworna, 
nawet trochę kokieteryjna. 

Bardzo poważnie traktuję każdą moją po- 
wieść. Każego czytelnika... Ludzie zawsze się 
będą kochać. Będą chcieli się kochać... Każda 
miłość jest inna, niezwykła. To się nigdy nie znu- 
dzi. Nie zestarzeje. Nie skończy... Tylko miłość 
jest wieczna! 

Kilkanaście *cartlandów” jest i na na- 
szym rynku. Błyskawicznie znikają z księ- 
garń. 


małolat! 


Jak podpisać tę fotografie? 

Za najtrafniejszy, najśmieszniejszy 
podpis specjalna mysia nagroda! 
Śmieszna! 


Niedomyty 
ZNaczy... 


Francuzi przeprowadzili jakieś duże 
higieniczne badania, z których m.in. ab- 
solutnie *na czysto” wynika, że młodzi 
ludzie mniej więcej do 16 roku życia nie 
lubią się myć. 

Ta niechęć zauważalna jest we wszy- 
stkich warstwach społecznych. - Równie 
niestarannie myją się bogate jak i uboż- 
sze nastolatki. Młody Francuz: najczę- 
ściej myje twarz, ręce, włosy. Rzadziej, 
albo wręcz bardzo rzadko i mało staran- 
nie, myje okryte części ciała. 

Francuscy badacze wysnuwają z ta- 
kiego stanu rzeczy daleko idące wnioski, 
a mianowicie uważają, że: niemycie sta- HR 
nowi przejaw... samodzielności, przejaw 
samookreślania.się, przejaw młodzień- 
czych buntów przeciwko mieszczańskiej 
stabilizacji itp. itp. 

Gdy niedomywający się dotychczas 
zaczyna na dłużej okupować łazienkę, 
gdy zaczyna czyścić uszy i-paznokcie, 
znak to nieomylny, że na'horyzoncie po- 
jawił się obiekt poruszający wyobraźnię. 

Młody Francuz czyści się, aby się 
podobać. Myje się, czyli dorasta - stwier- 
dzają francuscy badacze. 

I chyba mają rację?! 
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RAN (21 III - 19 IV) Dobre ukł 
s s uśpić Twoją czujność i zupełnie niegozzk 08 
nie złapiesz jakąś pałę! Nie wyładowu led e- 
wa! .ęgo rozczarowania w domu, bo Twoje SKA 
galiczne zachowaj może spowodować o wielę 
iększe straty niu robne niepowodzenia na niwi 
wę szansę uniknąć scysji, bo w tym t TOW! 
* odniejszy... TA rzadka u Ciebie łagodność wzmocni ni 
ctające (NA razie!) powodzenie u płci przeciwnej Ki 
sBYK (20 IV - 20 V) Otwiera się przed Tob 

Psa nawiązania ciekawych, choć trochę, dziw 
*vch przyjaźni. Ludzie całkowicie inni niż Ty mo 
04ć Ci masę zupełnie niecodziennych wrażeń. Nie | 
musisz zgadzać się z ich poglądami, ale... warto — 
e poznać: Po A AA A zaniedbywać obowiązków 
szkolnych, m lo wydają Ci się zd 
yciążliwe. Nie zawsze można na lekcjach SE YdARE 
GEM . I y 
i BLIŹNIĘTA (21 V - 21 VI) Gadanie w nieodpo- 
wiednim miejscu, w nieodpowiedniej porze i z nie- 
odpowiednimi ludźmi wywołuje określone. konse- 
kwencje. W tym tygodniu masz okazję jeszcze raz  N 
cię otym przekonać. Przyjaciele. pomogą Ciwy: = 
brnąć z konfliktowej sytuacji, ale staraj się jednak trzymać ję- 
zyk na wodzy. Pod koniec tygodnia nie przegap szansy zapi- 
gania się do jakiegoś klubu, gdzie wygadasz się do woli, a cie- 
kawe zajęcia osłodzą gorycz nieprzyjemnych incydentów w 


szkole. : 

RAK (22 VI - 22 VII) Na początku tygodnia po- 
staraj się podjąć tę *chytrą” decyzję, bo później 
nie będzie Cię już na to stać. Twoje działania wre-.- | 
szcie nabierają sensu i zaczniesz odczuwać wy- 1 
mierne efekty swoich wysiłków: Mimo nie najlep- 
szego nastroju postaraj się konsekwentnie realizować swoje 


plany. Drobne niepowodzenia nie powinny Cię zrażać, a ener-. 


gii na pewno Ci teraz nie zabraknie. —- 

LEW (23 VII - 22 VIII) Nie próbuj terroryzować : 2 
domowników, bo raczej Ci się to nie uda, a wycho- % 
dić z walki pokonanym nie będzie przyjemnie. | 
Staraj się przebywać jak najwięcej poza domem -- A 
najlepiej zajmij się sportem. Wzmocni to Twoją nie 
najlepszą teraz kondycję fizyczną, pozwoli zagłuszyć trochę 
poczucie, że jesteś przez kogoś "ustawiany", no i... da Ci po 
prostu masę przyjemności. UA c 

PANNA (23 VIII - 22 IX) Coś się wreszcie za- 
cznie dziać! Na początek rozstrzygniesz jakoś: 
swoje problemy partnerskie. Bylebyś tylko nie 
przesadziła w racjonalizacji tych spraw - tu liczą 
się także uczucia! Energia, jaką pakujesz w życie 
towarzyskie, zacznie przynosić efekty. Tydzień będzie udany 
i pelen wrażeń mimo dużej zmienności Twoich nastrojów. Ale 
cóż... Panna zmienną jest i nic się na to nie poradzi! 


Odcinek dla poczty 
48 000 zł 
czterdzieści osiem 
tysięcy złotych 


EURODISNEYLAND 
DLA PRENUMERATORÓW! 


© W dowolnym momencie 
możesz zaprenumerować 
„Świat Młodych” 

© Musisz tylko dokładnie 


_ już Cię aż tak męczą, że w tym tygodniu pos 


godniu jakby jesteś ' 


' materiału przychodzi Ci samo, pojmujesz wszyst- 


Odcinek dla "Swiata Młodych” 
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WAGA (23 IX - 23 X) Wyrzuty sumienia OE ky 
wisz więcej energii poświęcić obowiązkom, Ża*- 
kończenie Jakieje s JFAWY między Tobą a Twoją * 
sympatią rozwiąże Ci ręce | pozwoli skupić uwagę 
na innych problemach. Kłopoty w szkole moga przybrać obrót 
na tyle poważny, że weźmiesz się jednak do pracy, chociaż 
trudno powiedzieć, żebyś robiła to z chęcią, 
SKORPION (24 X - 22 XI) Wreszcie nadchodzi - 

koniec domowych konfliktów. Łatwiej M ECACH 
pogodzić swoje plany rozrywkowe (w tej chwili dla * 
Ciebie najważniejsze) z drobnymi obowiązkami, 
które od biedy dadzą się pogodzić z ciekawszymi 
zajęciami. Jeżeli nie będziesz się buntować przeciwko ograni- 
czeniom, które są konieczne, tydzień może upłynąć Ci zupeł- 
nie fajnie. Plany dalekich podróży mogą się okazać zupełnie 


realne. ; 

STRZELEC (23 XI - 21 XIl) Twoje podejście do. 
spraw domowych wbrew pozorom nie jest chyba 
zbyt rozsądne. Poświęcisz w tym tygodniu sporo 
energii na to, żeby popsuć sobie stosunki z całą 
rodziną. W dodatku wygląda na to, że będziesz z 
tego powodu bardzo z siebie zadowolony. Hm... 


Może więk- 


"szym rozsądkiem uda Ci się wykazać w kontaktach z rówie- 


śnikami. Jesteś jednak zdrowo postrzelony... 

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 1) Masz duże szanse 
na sukcesy w szkole, bo dużo uwagi będziesz te- / 
raz poświęcać nauce. Zrozumienie przerabianego | 


ko jakby intuicyjnie, bez wysiłku z Twojej strony. zaj 
Wykorzystaj ten okres, bo nie będzie on trwał wiecznie! Sfina- 
lizowanie spraw partnerskich może nie będzie zupełnie po 


'Twojej myśli, ale... możesz wszystko zacząć od początku. 


* WODNIK (21 I- 19 II) Ku zadowoleniu domow- 
ników zaczniesz wreszcie trochę dbać o swoje 
rzeczy. Najwyższy czas... W tym tygodniu nikt nie 


- będzie miał żadnych zastrzeżeń, że jesteś zbyt 


ekscentryczny, zbyt oryginalny i zbyt narwany. ze 
Sprawiasz wrażenie, że stajesz się odpowiedzialnym, młodym 
człowiekiem. Może nie zawsze oczekiwania otoczenia będą 
się pokrywać z Twoimi planami, ale małe są szanse, żeby kto- 
kolwiek potrafił zmienić Twoje poglądy... - : 

RYBY (20 II - 20 III) Rozsądek poparty intuicją 
to Twoje duże atuty w tym tygodniu. Czeka Cię 
miły: prezent i dużo rozrywki. Drobne nieporozu- 
mienie w gronie przyjaciół nie powinno mieć dal- 
szych konsekwencji, więc nie przywiązuj do nie- 
go zbyt wielkiej wagi. 

Wszystkim RYBOM z okazji bliskich już urodzin większej po- 
ej ZOWIALENAWEWAWSECACYA CA 


GANDALF 


Odcinek dla wpłacającego 
48 000 zł 
czterdzieści osiem 
tysięcy złotych 


48 000 zł 
czterdzieści osiem 
tysięcy złotych 


wypełnić przekaz i wpłacić NONE ALEJA 
48 tys, złotych na nasze konto. 
© Pootrzymaniu wpłaty 
wyślemy ci6 kolejnych _' | dokładny adresu 
Numerów i dodatkowo 
bezpłatnie) KARTĘ 
KLUBOWĄ „ŚM” (dołącz 
zgłoszenie do Klubu, 
óre diukujemy co drugi 
Tlumer, i swoje zdjęcie). 
Co'tydzień losowanie 
alrakcyjnych wycieczek 
(Eurodisneyland, Wiedeń, 
| Ondyn, Legoland!) — tylko dla 
Posladączy prenumeraty!!! 


NIE PRZEGAP TEJ SZANSY! 


dokładny adres... 


„Świat Młodych” S.A. 
Bank Creditanstalt 
S.A. w Warszawie 

nr 654997-11507001 
podpis przyj. 
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SONDA 


JOANNA: - Z powodu mojego braku 
wiary w siebie. Właśnie tak! Chodziłam 
z Maćkiem przez dwa lata Byłam w nim 
zadurzona po uszy. Lecz przez cały czas 
ja - osoba bardzo wątpiąca w siebie, któ 
rej wydaje się, że wszystkie dziewczyny 
wokół są wspanialsze, ładniejsze, intoli 
gentniejsze ode mnie, bardziej godne 
uwagi - jakoś nie mogłam uwierzyć, że 
Maciek rzeczywiście woli mnie. I kiedy 
na horyzoncie pojawiła się Magda, która 
robiła do Maćka słodkie oczka - komplet 
nie się załamałam. Teraz wiem, że za 


1. Serce ma swoje racje, których rozum nie 
zna. (Pascal) 

2. Czaruś! 

3. Śmieszysz mnie! 

4. A czy znasz ty, bracie młody 

Twoje ziemie, twoje wody? (W. Pol) 

5. W góry, w góry, miły bracie 

Tam swoboda czeka na cię... (W. Pol) 

6. Nie licz na mnie! 

7. Precz z moich oczul... posłucham od razu, 
Precz z mego serca!... i serce posłucha. 

Precz z mej pamięci!... nie - tego rozkazu 

moja i twoja pamięć nie posłucha. 

(A. Mickiewicz) 

8. Brrr... 

9. Zgoda! 

10. Nie dokazuj miła, nie dokazuj! Przecież nie 
jest znowu z Ciebie taki cud... (M. Grechuta) 


chowałam się jak idiotka, ale wtedy... po 
prostu "złożyłam broń”, w ogóle nie wal- 
czyłam o niego... Spoglądałam w lustro 
i z rozpaczą tłumaczyłam sobie: "No 
przecież nie mam najmniejszych szans! 
W porównaniu z Magdą... Szkoda ga- 
dać...”. | nie zrobiłam nic, żeby Maćka 
zatrzymać. Rozstaliśmy się, bo po pro- 
stu... 'zżarła mnie konkurencja”. 
GOŚKA: - Artur był chłopakiem niesza- 
blonowym. Miewał zwariowane pomysły, 
ubierał się odjazdowo, potrafił pomalo- 
wać sobie włosy na rudo, a w tydzień 
później - na granatowo. Kiedy szliśmy 
ulicą, nie było osoby, która by się za nim 
nie obejrzała. Mnie to nie przeszkadzało, 


. Nieznane nie nęci (Owidiusz) 
. Małolat! 

. Niepokoisz mnie! 

. Czy mówisz prawdę? 

. Uśmiechaj się! 

. Będę Twoją broszką, dobrze? 

. ...W tej uliczce chciałbym zamieszkać, 
gdzie w ogródku sekundy świerszczy, jaśmin 
firanek u okien, w okiennicy wycięte serce... 
(Janczarski) 

8. Lubię słodycze! Wszystkie! 

9. Tak! 

10. ...Nie mam żalu do nikogo jeno do ciebie 
niebogo!... (Wolski) 


Mowa kwiatów 


NOOJTAODP— 


„śpiewał swego czasu Marek Grechuta 
słowami K.l. Gałczyńskiego, wprawiając 
w zadumę i melancholię młodsze | 
oraz starsze przedstawicielki płci pięknej. 
Bo kobiety uwielbiają być obsypywane 
kwiatami... Piękne bukiety wręcza się 

z okazji urodzin, imienin, | 
rodzinnych świąt i... bez okazji 

(te podobno cieszą najbardziej!). 

Przed laty kwiaty służyły zakochanym 


a nawet bawiło. Lecz moi rod 
znosili Artura. Drażnił ich woją od 
nością, Po każdym spotkaniu Wys 
wałam, że to nie jest chłopak dla 
że wstyd im przed sąsiadami gdy 
"świr" (tak o nim mówilil) przychoc 
nas do domu, że nie powinnam sia 
spotykać Z czasem te uw igi 7 
się w awantury. Nie mogłam tego 
i w końcu nie wytrzymałam pre ji ro 
ców. Chciałam mieć święty spokój w 
mu, więc zerwałam z Arturem. Oni sa 
raz zadowoleni, a mnie jest żal | 


Dlaczego 
się rozstaliśmy? 


ŁUKASZ: - Ojciec Dominiki dostał kilka 
miesięcy temu pracę w innym mieście 
Wyjechali całą rodziną na dwa lata 
Rozdzieliliśmy się więc. Rozdzieliliśmy 
ale nie rozstaliśmy. Piszemy do siebie 
czasem dzwonimy, a kiedy tylko jest 
okazja - przyjeżdżamy w odwiedziny 
Staramy się spędzać z sobą tyle czasu 
ile tylko można. Wierzę, że przetrwamy 
jakoś ten okres rozłąki... 

AGATA: - Mój pierwszy chłopak to był 
Michał. Któregoś dnia podszedł do mnie 
podczas przerwy i zapytał, czy nie poży- 
czyłabym mu ostatniego numeru *Bra- 
va”, który właśnie przeglądałam. Jasne, 
że mu pożyczyłam - już na następnej 


Pani pachnie 
jak tuberozy... 


Aster - jesienny kwiat sezonowy, mówi 
o delikatności uczuć obdarowującego. 

Azalia - pochodzi z Chin i Indii; ofiarowuje 
się ją osobom, które darzymy szacunkiem. 

Bez - kwiat wiosenny, symbol niewinności 
i świeżości uczuć; nadaje się na bukiet dla 
panny młodej (tylko biały!). 

Bratek - symbol braterskich uczuć; przez 
Ofelię uważany za kwiat pamięci. 

Chryzantema - zwana także złocieniem 
(z greki: złocisty kwiat), symbolizuje melan- 


cholię - obdarowany zazwyczaj domyśla się 
z jakiego powodu... 

Fiołek - symbol wiernych uczuć dla kobie- 
ty obdarowanej takim bukiecikiem. Kiedyś 
śpiewano, że słodkie fiotki słodsze niż wszy- 
stkie róże. Ulubiony kwiat Napoleona |. 


jako swoistego rodzaju listy: dzięki nim 
można było wyznać wszystko to, 

czego powiedzieć nie miało się śmiałości. 
Bowiem kwiaty mają, o czym dziś już nie 
pamiętamy, swoją subtelną wymowę... 


— 


grwie- w końcu był najprzystojniejsz- 
pyłopakiem w całej szkole, przynaj. 
fre dla mnie. Tak się między nami za- 
_ Poszliśmy razem na karnawało- 
at ęzkolną dyskotekę. Zdobyliśmy ną. 
(złoty medal" w turnieju rock and rol- 
potem jednak moja przyjaciółka Karo- 
zdradziła mi pewną tajemnicę. 
bno Michał założył się z kolegami, 
że mnie poderwie. „Gdy to usłyszałam, 
nało się nie wściekłam. Nie mogłam 
jeść, że dałam się złapać w pułapkę. 
najbliższym spotkaniu zapytałam 
jichała, CZY to prawda. On to potwier- 
„l, ale zapewnił, że teraz zakład już nie 
ma znaczenia. Ze łzami w oczach oznaj- 
zlam mu jednak, że nie chcę go znać. 
teraz trochę żałuję, że dałam się po- 
„esć urażonej ambicji. Michał chodzi te- 
az z Karoliną... 
KAROL: - Moją pierwszą dziewczynę 
„bił mi pewien typ z sąsiedniego 
gdwórka. Taki chudy intelektualista 
„okularach. Podobno pisał wiersze 
grał na gitarze. Do dziś zastanawiam 
sę: co ona w nim widziała? 
OLA: - Pierwszego chłopaka miałam 
i. pierwszej klasie podstawówki. Pa- 


na 


miętam, że kochaliś 
się w 
ci 


SIę ze n 

ś iną jabłkior 
w szkole, | k 
Tów poż 


Swoje krodki Wszysł 
kie kolory! Aż pewnego 
dnia on zażądał ode 
mnie "dowodu miłości”. 
Miałam przytknąć język 


w mieszkaniu jego 


razem się bawiliśmy. 
Zrobiłam to dla niego. 
Ale na tym nasza przy- 
goda się zakończyła. 
Dlaczego? Sami przy- 
tknijcie język do mie- 
dzianej klamki, to zo- 
baczycie! 


cy są zbyt nudni, aby 
się nimi zbyt długo in- 
teresować. Można z ni- 
mi pogadać właściwie 
tylko o komputerach, 
samochodach i muzy- 
ce rapowej. Z moimi 
chłopakami rozstawa- 
łam się na ogół mniej 
więcej po dwóch tygo- 
dniach znajomości dla- 
tego, że nie miałam 
z nimi o czym poro- 
zmawiać. 


i my 
sobie boz pamię 


n zawszo dziolił 


a ja bez opo 
yczałam mu 


o miedzianej klamki 


abci, gdzie czasami 


ANGELIKA: - Chłop- 


Zebrały: 

IWONA STARZYŃSKA 
JOLANTA 
ZDANOWSKA 

Fot. Paweł Gutowski 


Frezja - symbol kokieterii i ta- 
jemniczości. 

Gladiola - zwana mieczy- 
kiem; doskonały prezent dla 
młodych panien (różowe), obja- 
wia kiełkujące uczucia osoby 
ofiarowującej. Darowuje się je 
w wiązankach. 

Goździk - biały - nadaje się 
do ślubnego lub zaręczynowe- 
go bukietu. Ostatnio mało po- 
pularny, może dlatego, że kolo- 
rowe goździki dawane osobom 
kochanym przez kochane uwa- 
żane Są raczej za pechowe. 

Hiacynt - kwiat doniczkowy 
symbolizujący wiosnę i wszyst- 
kie konsekwencje tej pory roku. 

Hortensja - zwana kwiatem 
niezgody, choć są osoby na- 
miętnie lubiące te kwiaty. 

Irys - delikatny, łatwo więdną- 
cy, symbol przelotnych, moty- 
lich uczuć. 

Konwalia - oznacza niewin- 
ność i delikatność. 

Mimoza - delikatny żółty 
kwiat rosnący na Południu, 


u nas trudny do dostania, symbol kobiecej 
zwiewności i delikatności. 

Narcyz - "biały książę z bajki” - pisze 
o nim Tuwim; wyraża nieskalanie czyste 
uczucie. 

Niezapominajka - skromniutki kwiatek, 
ale jakże wymowny! Mówi o uczuciach, któ- 
re chciałby, a wstydzi się wypowiedzieć 
ofiarowujący, nieśmiało proszący o pamięć. 

Piwonia - efektowny kwiat ogrodowy; nie- 
którzy uważają, że zbyt napuszony, ale mo- 
że dlatego chętnie ofiarowywany jest oso- 
bom *zadzierającym nosa”. 

Róża - kwiat emocji; czerwona - oznacza 
miłość płomienną, gorącą; żółta - zazdrość; 
herbaciana - co kto sobie zamarzy. 

Tulipan - ponoć w mowie kwiatów nic nie 
oznacza, ale niektorzy twierdzą, że nie bez 
przyczyny jego nazwa brzmi tuli-pan, więc ofia- 
rowujący przymawia się o... przytulenie go. 

Wrzos - kwiat tęsknoty za odchodzącym 
latem; można ofiarować sympatii z wakacji 
na pożegnanie. 

Żonkil - odmiana narcyza; kwiat, który nic 
nie mówi. Wobec tego wszystko trzeba sa- 
memu odpowiedzieć albo... wybrać coś in- 
nego do bukietu. 

Fot. Jacek Łaszczuk i Marek Szymański 


To są 
"walentynki" 
- kartki 
serdeczne 

do chłopaka 

i dziewczynki! 


Nie wiesz, jaką karteczkę 
wysłać (podrzucić, ofiaro- 
wać*) osobie, która powinna 
w dniu św. Walentego dowie- 
dzieć się o Twoim gorącym 
uczuciu? 

Wybierz! 

Obrazek wytnij, naklej na 
kartoniku. Na odwrocie na- 
pisz kilka potrzebnych, mi- 
łych słów i wyślij (podrzuć, 
ofiaruj*) osobie, która powin- 
na właśnie 14 lutego dowie- 
dzieć się, że Ty jesteś prawie 
(trochę, bardzo, bardzo-bar- 
dzo, ogromnie*) pewien, że to 
ważny (dla Was obojga) 
Dzień! 

"Niepotrzebne skreślić. Nie 
uwzględniać. Właściwą pro- 
pozycję - wykorzystać! 

Rys. Magda Jasny 


1; 


sympatycznego sam na sam, na- 

wet na parkiecie pełnym ludzi. Ta- 
riec to przecież od dawien dawna znany 
sposób na wabienie, kuszenie partnera, na 
dlższe, wzajemne poznanie się. W tańcu 
można się pokazać, zaprezentować spraw- 
ność i zgrabną figurę. Ten, o którym chcę 
opowiedzieć, to prawdziwy wulkan zmy- 
sów, aż do granic przyzwoitości - tak przy” 
lejmniej uważano, gdy pojawił się na par” 
fietach. Ognista lambada? Seksowne 
nambo? Nie, kochani - WALC. Niekorono- 
eny król tańca. 

Najpierw trafił do podmiejskich podrzęd- 
ko lokalików. Niełatwą miał drogę do sa- 
„a sal balowych, bo uważano go 7a ta- 
AN niemoralny. A że miał jednak gorących 
ną rników, kłótnie, spory i dyskusje Uroz- 
8 Kały salonowe życie. Brały w nich udział 

Ane osobistości, pisarze i poeci z lordem 

fonem na czele. 

p początku XIX wieku walc stał się jed- 
R Ropularniejszych, masowo two- 

ny UfWorów tanecznych. Opracowy- 

imie walca znane melodie | arie 
kach, We, pojawiał się też w operach i bale- 


, 
| 


K ażdy taniec może być okazją do 


Mig geo ojczyznę uważa się oczywiście 
lfców | choć wywodzi się z niemieckich 
My rue angaus i lendler. Pierwotnie tańczo- 

Em wirowym w wolnym tempie, 7a 


kochanych 


sprawą Johanna Straussa stał się szyb- 
szy. Walca wiedeńskiego, wymagającego 
nie lada kondycji, tańczy się przy jednostaj- 
nym, trójmiarowym akompaniamencie. w 
takim właśnie rytmie bawił się słynny Kon- 
gres Wiedeński, zwany 'tańczącym kongre- 
sem”. Widać nawet politycy nie umieli się 
oprzeć urokowi walca. A kto mu się oprze? 
Już wkrótce walca tańczono w wielu "naro- 
dowych” odmianach. Niemiecki był bardziej 
skoczny, francuski - wolniejszy - wzbogaco- 
no go o ele- 
menty skocz- 
ne, dodano 
mu też cha- 
rakterystycz- 
ne przecho- 
dzenie tan- 
cerzy pod 
uniesionymi w górę rękami. Bardziej płynny 
był walc mignon, natomiast popularny w pa- 
ryskich salonach walc mazurka powstał ze 
swoistego połączenia walca i polskiego ma- 
zura. Znany był jeszcze steirischer, zwany 
w Polsce sztajerkiem, oraz roller, czyli to- 
czony. 

Ponieważ długie, zwiewne suknie utru- 
dniały ruchy, z czasem zwolniono tempo 
walca. Powstał posuwisty amerykański walc 
boston liczony na sześć. Wynikiem tej prze- 


miany jest tez zapewne 
walo angielski o śpiew 
nym lirycznym charak 
torze, pełen skompliko 
wanych figur tanecz 
nych. To jeden z naj 
wdzięczniejszych | naj 
bardziej przez tancerzy 
lubianych współcze 
snych tańców turniejo 
wych. Jego przeciwień 
stwem jest żywiołowy, 
wirowy walc wiedeński, 
który popularność za 
wdzięcza przede wszy 
stkim rodzinie Straus- 
sów: starszemu, Jo- 
hannowi, altowioliście I kierownikowi wła- 
snej orkiestry tanecznej w Wiedniu i jego 
synowi, imiennikowi, twórcy przepięknych 
koncertowych walców. ("Opowieści Lasku 
Wiedeńskiego”, "Nad pięknym, modrym Du- 
najem”, "Odgłosy wiosny ). 

Bliżsi dwudziestego wieku kompozytorzy 
też nie stronili od walca. Ryszard Strauss 
(to ten od "Salome" i "Dyla Sowizdrzała”) w 
komedii muzycznej "Kawaler Srebrnej Róży” 
nawiązał do tradycji muzycznej Wiednia, 
przywołał echa straussowskiego walca 
(zbieżność nazwisk przypadkowa, Ryszard 
był Niemcem, Johann Wiedeńczykiem). To 
wspaniała, prawdziwie karnawałowa, lekka, 
pełna fantazji, polotu j humoru muzyka. Po- 
lecam. Polecam też wysłuchanie walca z 
opery "Wojna i pokój” Sergiusza Prokofie- 
wa, melodii przypominanej chętnie... na łyż- 
wiarskiej tafli przez świetne rosyjskie pary 
taneczne. Warto jeszcze wspomnieć poe- 
mat choreograficzny *La Valse" Maurycego 
Ravela, nazwany przez kompozytora 'apo- 
teozą walca wiedeńskiego Ę 

Wszystkie wymienione utwory gorąco po- 
lecam Waszej uwadze. Można słuchać i 
tańczyć we dwoje, efekt gwarantowany. 


BOŻENA SITEK 
Fot. Sipa 
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Nie dam się 


Nie lubię zimy. Co roku ubolewam nad 
tym, że nia zapadamy w sen zimowy jak to 
bywa u niedźwiedzi. "Stary niedźwiedź 
mocno śpi” i dzięki temu nie musi oglądać 
grząskiej brei na ulicach, rozmokniętych 
śmieci przylepionych do chodników 
i wszechobecnego miejskiego brudu, który 
zimą wyziera z każdego kąta. Wiosna wy- 


daje się jeszcze odległa, ale przecież od 
sylwestra dnia przybywa. Poczynając od 
dnia zakochanych - myślę o wiośnie. 
Wczesne, miejskie przedwiośnie to wcale 
nie jest pora kwiatków i motylków. To jest 


wiośnie zaskoczyć 


pora bladych twarzy, wiosennego zmęcze- 
nia, zniechęconych dziewczyn i znudzo- 
nych chłopców. Jak tu być motylkiem, kiedy 
na ulicach błoto po uszy? Wiosenne słońce 
przedrze się przez brudne szyby w oknach 
i bezdusznie ujawni wszystkie mankamenty 
naszej oklapłej po zimie urody. 

Nie wiem jak wy, ale ja się nie dam tej 
wiośnie zaskoczyć. Od wczoraj jem "sałat- 
kę piękności”, od dziś nakładam sobie na 
twarz żółtko z otrębami, od jutra myję wło- 
sy jajkiem, a w przyszłym tygodniu zdejmu- 


ję wiosenne ciuchy z pawlacza. "Sałatka 


_ jącym stylem folk. 
|Et zować się na demoniczną, tajemniczą pięk: 
|| ność. Wiosną dobrze jest wyglądać świeżo 


I rokiem gorzej. Wygląd "wiośniany” osiąga 


SZAFA. 
2 LUSTREM 


piękności" to są trzy łyżki płatków Owgją. 

nych, skropione mlekiem lub wodą, wymią. 

szane z odrobiną soku cytrynowego, gy. 

ścią drobno pokrojonych owoców, z dodat. 
kiem orzechów lub rodzynek. Ta papką 

wynalazek Heleny Rubinstein, w pełni z. 
sługuje na swoją nazwę - poprawia Car 

i samopoczucie. Zawiera wiatminy i mikrog. 
lementy, których domaga się twój wiosenny 
organizm. Rano jem sałatkę piękności, wią. 
czorem zmieszam w kubeczku żółtko z tyż. 
ką otrąb pszennych, dodam kilka kropel wi. 
taminy A + E. Jak pomieszam to nie zjem, 
tylko nałożę na umytą twarz. Posiedza 
z tym 15 - 30 minut, zdejmę ligninę, umyją 
twarz przegotowaną wodą. Jak mi się znu- 
dzi ten wariant - to utrę marchew z jabi. 
kiem, połowę zjem, a drugą połowę - ną 
twarz. (Maseczka marchwiowa nadaje skó- 
rze ładny, opalony kolor.) | jeszcze włosy 
sponiewierane pod zimową czapką umyję 
nieskomplikowaną miksturą - 2 jajka roz- 
trzepane z łyżeczką soku z cytryny. Włosy 
to lubią! 

Miesiąc takich zabiegów, a będę mogła 
bez obaw czekać na wiosenne słońce. 

Kiedy śnieg topnieje i obsycha błoto - 
z ulgą ładuję na szafę zimowy płaszcz. Je- 
go największy feler polega na tym, że jest 
w dobrym gatunku i nie chce się taktownie 
rozlecieć. Przeżył czwartą zimę i nadal jest 
zbyt porządny, żeby się go pozbyć. Precz 
z zimową odzieżą niezniszczalną! Niech 
żyje wiosenna tandeta! 

Jeśli nie umiesz szyć, najwyższy czas się 
nauczyć. Nawet średnio inteligentny szym- 
pans szyje wiosenną spódnicę w jeden 
wieczór. W tym roku wiosenna spódnica | 
jest długa, prosta, z rozcięciem. Z rozcięcia 
wyziera wiosenna noga w kolorowych raj- | 
stopach. Wiosenna noga jest w wiosen- 
nym bucie na szpulce (nie na "szpilce", tyl- 
ko na 'szpulce”!). Wiosenne włosy są dłu- 
gie! (Włosy rosną średnio 1,9 cm mie- 
sięcznie, jeśli dziś zaczniesz je zapu- 
szczać, to w maju będą długie, a przynaj- 
mniej dłuższe.) Wielki powrót mody post 
hippisowskiej sprzyja małolatom, bo ona 
toleruje wszystko, byle dużo. Taka pstrokar 
ta zbieranina różnych konwencji, z dominu- 


Wiosna to nie jest dobra pora, żeby styli- 


i bezpretensjonalnie. Kiedy się ma 14 lat = 
to żadna sztuka, potem będzie z każdym 


się przez naturalną fryzurę, twarz bez ma” 
ijażu, jasne, pastelowe kolory. Pożądane 
i. Noście spódnice, noście sukienki. Ja” 
e w spodniach wygodniej, ale w spó” 
ładniej. Wiem, co mówię - całe gay 


odniach i dlatego musz 


ilety do kin 


PONIEDZIAŁEK 


Piroman dostał "naganny” ze sprawo- 
wania. Osmalił panią Barszcz za pomocą 
bombki dymnej z magnezji. Bombka była 
przeznaczona dla Kuczmierowskiego, bo 
ten dupek nazywa Piromana dupkiem, a 


- Piroman bardzo tego nie lubi. Bombka wi- 


siała za drzwiami, lont został podpalony, 
Kuczmierowski już, już szedł w kierunku 
klasy i wtedy wyprzedziła go pani 
Barszcz... Kuczmierowski nie tknięty, na- 
tomiast pani Barszcz 'trafiona, zatopio- 
na”! Osmalona pierwszorzędnie, zrobiła 
się podobna do Billa Cosby, tylko brzyd- 
sza. No i Bill Cosby ma poczucie humoru, 
a pani Barszcz niekoniecznie. Od razu 
wstawiła Piromanowi do dziennika wielką 
pałę, a dopiero potem poszła się umyć. 
Swoją drogą, skąd ona wiedziała, czyja 
to robota? 


WTOREK 


Fifa spóźnił się na matmę, bo Gutek się 
okocił. Czy o szczurze można powiedzieć 
"okocił”? No bo przecież nie *oszczu- 
rzył”? W każdym razie domniemany sa- 
miec Gutek został matką ito kompletnie 
załamało Fifę. Nie wie, jak się ma do nie- 


MIZIOŁKÓW 


go (tzn. do Gutka) zwracać. Poza 
tym rodzina Fify nie chce słyszeć o 
hodowli szczurów, z trudem toleruje 
jednego. Zarazek, Klakson | Kroś- 
kiewicz od razu wyrazili chęć wy: 
chowywania szczurków, ale ich sta- 
rzy jeszcze nic o tym nie wiedzą. 
Zapytałem mamę, co myśli o ma: 
łych zwierzętach domowych. Po: 
wiedziała, że nic nie myśli i mnie 
też nie radzi. Wystarczą jej trzy ma* 


łe zwierzęta domowe (że niby ja, 
Kaśka i Potwór?). 


ŚRODA 


Byliśmy u Fify obejrzeć szczurki. Są 
cztery. Fifa zignorował fakt, że Gutek 
okazał się samiczką i nadal nazywa go 
Gutkiem. Powiedziałem Fifie, że jeśli 
Mamiszon pęknie i zgodzi się na zwie- 
rzątko w domu, to ja zaklepuję samczyka. 


CZWARTEK 


Mama zrobiła Papiszonowi czapkę na 
drutach. Wygląda w niej jak ostatnia sie- 
rota. Ten, kto nauczył Mamiszona robić 
na drutach - wyrządził naszej rodzinie 
prawdziwą krzywdę. Gdybyśmy się ubrali 
we wszystkie robótki ręczne mamy, to 
moglibyśmy straszyć niegrzeczne dzieci. 
Jeśli już mowa o niegrzecznych dzie- 
ciach - Kaśce wyczerpały się baterie w 
mechanicznym piesku, więc wyjęła no- 
wiutkie, alkaliczne baterie z mojego 
walkmana i podmieniła. Jej się wydaje, 
że ma do czynienia z idiotą! Wymierzy- 
łem jej sprawiedliwość, a ona zamiast 
przyjąć karę z godnością - poleciała na 
skargę do mamy! 


PIĄTEK 


nie ona wpadła na taki świetny pomysł z 
tą fasolą. 


SOBOTA 


W sprawie szczurka mam w Papiszo- 
nie sojusznika. Tata gdzieś czytał, że 
szczury są bardzo inteligentne, a poza 
tym nie brudzą, nie szczekają, więc w za- 
sadzie tata jest 'za”. Problem w tym, że 
to mama jest szefem. Gdyby w naszym 
domu panowała demokracja, to byśmy 
mamę przegłosowali i po krzyku. Niestety 
- to jest monarchia absolutna, babska ty- 
rania...Kaszydło obiecało oddać szczur- 
kowi swój domek dla lalek. W razie 
odmowy - cała nadzieja, że Kaśka się 
efektownie rozpłacze. 


NIEDZIELA 


Mamiszon się zgodził! Oczywiście nie 
od razu. Negocjacje trwały od rana, a ka- 
pitulacja nastąpiła dopiero po dzienniku. 
Zawiadomiłem Fifę, odbierzemy szczur- 
ka, jak tylko się usamodzielni. Nazywa 
się Czesiek i jest najmądrzejszy z całej 
czwórki. Kaśka chciała go nazwać Ken - 
niedoczekanie! 


J. OLECH 
Rys. M. Jasny 


Rodzice spędzili pół nocy na 
ostrym dyżurze laryngologicz- 
nym. Potwór wepchnął sobie 
fasolę do nosa i wcale się 
nie przyznał. Fasola pę- 


czniała coraz bardziej i w 
nocy przybrała rozmiary 
w sam raz dla interwencji 
lekarza. Podobno tego 
dnia w środku nocy po- 
czekalnia pełna była dzie- 
ci, a każde miało fasolę w 
nosie. Jeden mały facet 
miał dla odmiany witami- 
nę € wuchu. Kaśka za- 
zdrosna i wściekła, że to 


Ę j 


KRZYŻÓWKA 


POZIOMO: 1) proces rozpuszczania 
skał (głównie wapieni, dolomitów i gi- 
psów) przez wody powierzchniowe i 
podziemne (przestaw litery w wyrazie 
skra), 5) przestarzale: brzeg, kant, 6) pol- 
ski taniec ludowy, 9) dramatopisarz wę- 
gierski (1971-1830), twórca węgierskiej 
tragedii, 10) dziki osioł azjatycki (ana- 
gram wyrazu Gerona), 13) miasto w USA 
(Teksas), nad rzeką Rio Grande (prze- 
staw litery w wyrazach ale + rod), 14) 
grecki bóg miłości, 15) lewy dopływ Wot- 
gi. 


PIONOWO: 1) stąpnięcie, 2) przepływa 
przez Rabkę i Myślenice, 3) biała, krysta- 
liczna substancja o zapachu anyżu, 
otrzymywana z olejków eterycznych, sto- 
sowana do aromatyzowania produktów 
spożywczych, 4) każda z dwu powierzch- 
ni karty papieru, 7) miejscowość w Iranie, 
ośrodek wydobycia rud miedzi, antymo- 
nu, ołowiu, niklu (przestaw litery w wyra- 
zach era + nek), 8) rzeka uważana za 
źródłową rzekę Nilu, 11) drugie imię bi- 
blijnego Ezawa (samogłoska + budynek 
mieszkalny), 12) krople wody osiadające 
na roślinach. 


UKOŚNIK 


Odgadnij wyrazy o podanych znacze- 
niach i wpisz je do diagramu. Każdy wyraz 
zawiera literę B - w rozwiązaniu podaj, ile 
razy występuje ona w diagramie. 


PRAWOSKOŚNIE: 1) mężczyzna mający 
bujny zarost na dolnej części twarzy, 3) ro- 
dzaj okularów, 5) przeciwieństwo podwyż- 
szenia, 7) część karabinu, 9) otrzymywany 
z cementu, kruszywa i wody, 11) świnka, do 
której wrzucasz pieniądze, 14) domy, 16) 
największe jezioro na Węgrzech, 18) dym, 
para przybierające kształt kulisty, 19) łu- 
pieżca, grabieżca. 


LEWOSKOŚNIE: 2) krawędź, skraj, 4) 
boża krówka, 6) adwokat albo jeden z gra- 
czy drużyny piłkarskiej, 8) Bogumił (1931- 
1969), polski aktor teatralny i filmowy (*Ze- 
zowate szczęście”), 10) uciekinier, 12) pa- 
rówka do zjedzenia, 13) obchodzi imieniny 
2 lipca, 15) środek lokomocji miejskiej, 17) 
mała beczka, antatek, 20) chmurka. 


JEDNAKOWE 
OBRAZKI 


Wśród dziewięciu - na pierw 
szy rzut oka jednakowych 
obrazków tylko dwa są iden 
tyczne. Czy potrafisz je wyszu 
kać w ciągu 3 minut? Swoje 
rozwiązanie porównaj z tym, 
które ukaże się w następnym 
numerze. 


Autor: STANISŁAW BISKO 
oraz wg „Eureki”i "Slap af”. 


i jewoskoŚnie: 


1) CZĘ 
„jany budynku. 2) gruba gałąż, 3) łobuz 
cić 


medycynie: porażenie, np 


y w 
4) a, 6) gatunek chleba razowego 


hazardow 
ga popielata 
8 


SE 
JKOŚNIK MAGICZNY 


gadnięte wyrazy wpisz do diagramu poziom , 
k a ( 


„ość dachu wystająca poza zewnętrzn 
< [8) 


ulicznik 
») gra 
/) papu 


kończyn, £ 


KWADRATY 


29 


Przyjrzyj się uważnie rysunkowi i wyszukaj 5 kwadratów, które będą identyczne z 
kwadratami narysowanymi z prawej strony rysunku 


sko 
[e] FA FR 
Pd rd ld -[o]b4FJ-=[0]/2le| 


TAJEMNICZE DZIAŁANIA 


W tym układzie rysuneczków zaszyfrowane są 
matematyczne działania na liczbach. Każdy 
rysuneczek to jedna cyfra. Powtarzające się w tym 
układzie takie same rysuneczki oznaczają powtarza- 
jące się takie same cyfry. Działania wykonujemy 
zgodnie z ich znakami zarówno w kierunku 
poziomym, jak i pionowym. Start! 


PREMIOWANYCH 
NR 1027 


z 1 numeru "Świata Młodych” 
z dnia 2.01.1993 r. 


ROZETA TRZY-CZTERY Prawoskręt- 
nie: biernik, piekarz, drużyna, granica, ró- 
żanka, pisarka, lektura, kulczyk, kolanka, 
polanie, saperka, ścigacz. 


SYNTEZA KRZYŻÓWKI Nowy Rok. 


UKOŚNIK. F-21 Prawoskośnie: celofan, 
Filemon, fetowanie, fonia, kilof, filantrop, 
karafka, semafor, filut, ferma. Lewosko- 
śnie: ferie, filozofia, referat, domofon, filar, 
filiżanka, kafel, fantomy, megafon, bufor. 


KRZYŻÓWKA Poziomo: Wigilia, opła- 


s Mikołaj. Pionowo: ciapki, mikado, li- 
era. 


| 
| 
| ROZWIĄZANIA ZADAŃ 
| 


WIAT © 
MŁODYCH 


Nagrody w wysokości 50 000 zł wylo- 
sowali: 


|wona Chrzanowska - Lublin, Marek 
Januszewski - Warszawa, Katarzyna Kle- 
szczewska - Barcin, Marta Korpowicz - 
Gorzyce, Roman Kozłowski - Wierzawi- 
ce, Mariusz Krzemień - Bielsko-Biała, 
Klara Kubik - Kluczbork, Katarzyna Skau- 
ba - Skołyszyn, Dorota Sobkowiak - Po- 
znań, Rafał Wiśniewski - Lublin. 


ZADANIA 
PREMIOWANE NR 1033 


Wystarczy nadesłać prawidłowe roz- 
wiązanie jednego z zadań oznaczonych 
gwiazdką, aby wziąć udział w losowaniu 
10 nagród po 50 000 zł. Rozwiązanie 
prześlij w ciągu 10 dni od daty tego nu- 
meru pod adresem: "Świat Młodych”, ul. 
Mokotowska 24, 00-561 Warszawa, "Za- 
dania premiowane nr 1033". 
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Wysyłając 
rozwiązania 
zadań 
Abrakadabry, 
naklej na kartę 
pocztową 

ten kupon. 
Przy losowaniu 
nagród kartki bez 
kuponów nie 
będą brane 
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E Wszyscy, którzy czytacie "Świat Mło 
M dych”, macie od 14 do 18 lat i chcielibyście 
napisać do kogoś - trafiliście pod właściwy 
adres! Mam 15 lat i blond włosy. Moim ma- 
rzeniem jest zostać zasypaną listami od 
i Was. Na najciekawsze odpiszę! Barbara 
i Galos, Czułów 165, 32-060 Liszki, woj. 
krakowskie. Mam 11 lat, interesuję się mu- 
zyką i sportem. Uczę się języka angielskie- 
go i gry na pianinie. Najbardziej lubię Ma- 
ą donnę i inne zespoły, lecz to mi nie prze- 
szkadza w zaprzyjaźnieniu się. Odpiszę na 
każdy list, proszę o znaczek. Magda Sal- 
win, ul. Rodziny Nalazków 4/20, 82-300 
Elbląg. .Mam 14 latek i jestem spod znaku 
cudownego tygryska z "Misia Puchatka”. 
Uwielbiam NKOTB i chciałabym nawiązać 
kontakt z fanami chłopaków, a szczególnie 
z tymi, którzy byli na koncertach lub dostali 
autentyczne listy od bostończyków. Posta- 
ram się odpisać na każdy list. Wiadomość 
dla chłopców: piszcie! Mam nadzieję, że nie 
| pożałujecie. Uleńka Porębska, ul. Małej 
Łąki 19 m 10, 02-739 Warszawa. . Czekam 
i mam nadzieję, że nie na darmo! Jestem 
piętnastolatkiem o ogromnym poczuciu hu- 
moru. Jestem fanem NKOTB. Chciałbym 
korespondować z młodzieżą z całej Polski 
w wieku od 14 do 2000 lat. Mieszkam w 
Państwowym Domu Dziecka. Mile widziane 
zdjęcia. Tomek Bartnicki, PDDz Goście- 
szyn 13, 62-200 Wolsztyn, woj. zielonogór- 
skie. . Kocham ludzi, zwierzęta i świat. 
Uwielbiam pisać listy i czytać książki. Jeśli 
ktoś jest samotny, lubi pisać listy, jest weso- 
ły lub smutny, gruby lub chudy, niech napi- 
sze do mnie! Daina Baranowska, ul. Sło- 
neczna 1/6, 82-300 Elbląg. Jestem weso- 


hańdi ia.4 


SEEEEPPEPENNE 


Pierwszeństwo 
druku mają 
ogłoszenia 

z dołączonymi 

ośmioma 
drukowanymi 
obok kuponami. 


| lewskiej pt. "Wielkie zasługi”. W zamian od- 
_dam inne książki z tej serii lub odstąpię ko- 
liksy o Tytusie, Kleksie i inne. Mogę zapła- 
cić. Izabela Niziołek, ul. Skalna 5/5, 26- 
"110 Skarżysko-Kamienna 6 Sprzedam 

książki "Doktor Dolittle i jego zwierzęta”, 

oczta Doktora Dolittle” i "Opowieści z za- 
'owanego lasu” (mity greckie). Sprze- 
ub wymienię naklejki do albumu "Nasi 
cy” (numery: 4, 13, 52, 154, 159, 
59, 206, 217, 224, 234, 237, 266, 
306, 349). Weronika Szczawińska, 


iu”. Poszukuję też wiadomo- 
tów itp. o "Pokoleniach”. Oddam 


łym trzynastolatkiom o ogromnym poczuciu 
humoru. Moje hobby to filatolistyka, numi 
zmatyka i zbieranie staroci. Lubią Queen 
Czerwone Gitary i Beatlesów, słucham tak 


że muzyki poważnej. Tomasz Sajewicz, ul 
Piłsudskiego 20/2, 17-200 Hajnówka, woj. 
białostockie Hej, nastolatki i nastolaci! To 
ja, szalona trzynastolatka spod znaku Skor 
piona. Umieram z nudów! Błagam, skrobnij 
cie parę słów i hop do skrzynki. Jeśli ze 
chcecie dorzucić znaczek, będę szczęśliwa 
Odpiszę na każdy list Katarzyna Regul- 
ska, ul. Św. Ducha 118a/1, 63-200 Jaro- 
cin. . Jestem wysokim, szesnastoletnim 
brunetem o ciemnych oczach. Interesuję 
się zwierzętami, lubię wędrówki. Chciałbym 
korespondować z dziewczętami, których za 
interesowania są podobne do moich. Pi 
szcie do mnie! Krzysztof Słota, Rudnik 
Mały 1, 42-261 Starcza, woj. częstochow- 
skie. .Jestem wesołą dwunastolatką spod 
znaku Koziorożca. Kocham zwierzęta (naj- 
bardziej konie) i przyrodę. Uwielbiam czytać 
i rozwiązywać krzyżówki. Moje hobby to 
malarstwo. Chciałabym zaprzyjaźnić się z 
dziewczyną lub chłopcem w wieku od 12 do 
14 lat. Katarzyna Herman, ul. Dąbrówki 
19b/6, 44-200 Rybnik. Mam 13 lat, pragnę 
korespondować z chłopakami i dziewczyna- 
mi z całej Polski. Lubię długie wycieczki po 
górach i wyjazdy na obozy. Kocham zwie- 
rzęta i przyrodę. W wolnym czasie czytam, 
słucham muzyki i chodzę na naukę tańca. 
Lubię rysować obrazki nierealistyczne. Ko- 
cham śmiech i zabawę. Odpiszę na każdy 
list, w którym znajdę znaczek. Tomasz Diu- 
we, 58-113 Lutomia Dolna 105, woj. wał- 
brzyskie. Sie macie nastolaty! Mam już 
skończone 12 lat. Mam również ogromne 
poczucie humoru. Lubię muzykę disco i rap 
(Dr. Albana, Hammera, Kris Kross, Techno- 
tronic i wiele innych). Kocham wszystkie 
zwierzaki. Niestety, nudzi mi się. Jeśli nie 
masz co robić, weź długopis i kartkę i na- 
pisz do mnie! Odpiszę na każdy list. Foto 
mile widziane. Agnieszka Derwojed, ul. 
Dworcowa 4/1, 64-330 Opalenica, woj. 
poznańskie. Sie macie ludziska o młodych 
kościach! Jestem rozbrykaną dwunastolat- 
ką. Lubię grać w koszykówkę, śpiewać, tań- 
czyć, czytać książki i rysować. Moje gazety 
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plakaty i fotki Waszych idoli. Basia Dziwo- 
ki, ul. Piownik 5, 44-200 Rybnik © W za- 
mian za zużyte odcinki Lotto oddam plaka- 
ty” B. Adamsa, Alfa, NKOTB, Queen, Ch. 
Lamberta, K. Antkowiaka, EMF, Presleya, 
P. Collinsa, Die Toten Hosen, GNR, P. 
Swayze, Nirvany, K. Wilde, Beatlesów, Bon 
Jovi, Marillion, Simply Red, Roxette, Erasu- 
re, Mr Bit, Red Hot Chili Peppers, Iron Mai- 
den, Eltona Johna, A-HA, Scorpionsów, 
Marcury'ego. M. Marka, Genesis, M. Jac- 
ksona, Prince'a, Right Said Fred, Ugly Kid 
Joe, Kazika, B. Cosby, Def Leppard, DM, 
Army of Lovers, Pet Shop Boys, V. lce'a, D. 
Hasselhoffa, V. Williamsa, Wet Wet Wet, 
W. Houston, K. Bassinger, K. Appleby, D. 
Bohlena, KLF, J. Roberts, B. Springsteena, 
Dr. Albana, J. Donovana, Chrisa Isaaka, 
Londonbeat, Ch. Hawkesa, A. Coopera, 
Closeau, K. Costnera, Antraxli, ZZ Top, 
Hammera, Slasha, Sandry, The Cure, Sea- 
la, Shanice, U2, Metalliki, Snap, Stinga, 
Stallone'a z "Popcornu", "Brava", "ŚM". An- 
na Hołysz, ul. Kosmonautów 4/42, 61- 
624 Poznań © Poszukuję pocztówek ze 


m 
ffoczra | 


to "Świat Młodych”, 'Bravo', "Roman, 
Moi idole to Sandra, Samantha, Nk 
Bryan Adams, Kris Kross, Dr Albar 

tic. Jeśli możecie, przysyłajcie zdjęcia. Ey. 
Pasterak, os. Pod Skarpą 9/11, 34-15, 
Wadowice. Jestem wesołą trzynastola 
spod znaku Koziorożca. Bardzo lubie 
chać muzyki, szczególnie rap i disco. Nicz 
go mi nie brak poza korespondencyjny 
przyjaciółmi. Oddałabym serce za 100( 
stów od dziewcząt i chłopców w wieku 
100 lat. Odpiszę na każdy list. Magdą 
Trzcińska, 07-432 Dąbrowy 238, wo 
ostrołęckie. . Zwariowana czternastolat: 
pragnie zawrzeć znajomość z chłopakar 
dziewczynami z całej Polski. Lubię dobr 
muzykę, szalone wyprawy pełne przygóc 
spacery przy świetle księżyca. Nie prz 
muję się wyglądem. Odpiszę na każdy 
foto mile widziane. Iza Florek, ul. Ścinaw. 
ska 11b/3, 56-100 Wołów, woj. wrocław. 
skie. Mam 17 lat, jestem spod znaku Skor 
piona. Interesuję się sportem (piłką nożna 
karate), lubię też czytać (głównie horrory 
Słucham Blue System, Bad Boys Blue, Ro 
xette. Odpiszę na wszystkie listy. Tomasz 
Tomaszewki, ul. Chmielna 94, Wola Za- 
wadzyńska, 95-200 Pabianice. Mam |! 
lat, chciałabym nawiązać kontakt z moim 
rówieśnikami z całej Polski. Moje hobby to 
słuchanie dobrej muzyki oraz zbieranie 
znaczków, pocztówek, zdjęć ze zwierzęta 
mi. Uczę się języka angielskiego i gry nag 
tarze. Odpiszę na każdy list. Bernadeta 
Domagalska, ul. Robotnicza 250/23, 32- 
300 Elbląg. 


zwierzętami. W zamian oferuję naklejk z 
piosenkarzami i zespołami. Małgorzata 
Prokopczuk, os. Dąbrowskiego 2/20, 63- 
700 Krotoszyn © Poszukuję oryginalnej 
amerykańskiej wersji autobiografii M. Jac- 
ksona pt. "Moonwalk" z 1988 r. Polskie tłu- 
maczenie mnie nie interesuje. Za książkę 
zapłacę, mogę dołożyć plakaty Waszych 
idoli. Bożena Wojtas, ul. Kopernika 
10/79, 38-500 Sanok © Poszukuję adre- 
sów drużyn NBA oraz naklejki nr 8 z albu- 
mu NBA. W zamian oferuję plakaty i adresy 
gwiazd muzyki i filmu. Marcin Barciński, 
ul. Wędkarska 5, 08-110 Siedlce © Po- 
szukuję numerów "ŚM" sprzed 1990 roku. 
Mogę je odkupić, wymienić na plakaty, 
książki, gry. Odpiszę na każdy list, w któ- 
rym znajdę znaczek. Anna Bluz, ul. Pade- 
rewskiego 20/71, 37-700 Przemyśl. © Pil- 
nie poszukuję książki p. Anny Łasicy pt. 
"Nastolatki pielęgnują urodę”. Może być 
zniszczona. Mogę wymienić ją na naklejki, 
pocztówki, plakaty i inne lub kupić. Magda" 
lena Górecka, ul. Warszawska 28/8, 26- 
200 Końskie, woj. kieleckie. 
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Dziś kolejny Wielki rs" ył wyg 
a ponadto 10 nagród r odnie testujemy Wa: 
motoryzacji, geografii, historii itp jemy sprzęt: audio-wideo, komy 
i wiele, wiele i a agr. 

y ldpowi dzi tylkc 
a ! Młodych”, ul. Mokotowska 2: Y 
". Wśród tych, którzy wezmą udzi. 


trakcyjne nagrody. Za dwa tygodnie kolej 
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2. Na zdjęciu widzicie 
najsłynniejszy gmach parlamentu 
na świecie. W jakim mieście 

się znajduje? 


1. Naarenie tej budowli odbywały się 
w starożytności walki gladiatorów. 
_ Dziś jest najczęściej cdwiedzanym 
(po Watykanie) miejscem w Rzymie. 
Jak się nazywa? 


lzłoeNi, 


3. Statua Wolności 
jest symbolem 
największego miasta 
Ameryki. 
No, właśnie, 
jakiego? 


5. Łuk Triumfalny został wzniesiony 

na pamiątkę zwycięstw 
la wyznawców religii judaistycznej. cesarza Napoleona I. 
Gdzie się znajduje? W jakim mieście stoi? 


Ściana Płaczu to święte miejsce 


żs 


